Nr. 1014. 


We Lwowie, — Środa„dnia 4. Maja 1887. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . „ . 4 złr BO et. 

miesięcznie . św | 50 , 

Z przesyłką ponztowĘ- 
Miesięcznie w krajn . . 

w Monarchii susiro-węgierskiej . 6 

do Prus i Niemiee . . 5 R 

Francji . . 4 

Belgii i Szwajcarji i h m E 
Włoch, ka m Ńadid. | j 

Serbii. . . . 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 

Redakcja ul. Raada Ejaikónka |. 3. Telo 174. a Pa p i a 1. 3. Telefon 174. 


2 złr. — et. 
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— GAZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfńschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; IGL; 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Brodie Senatorska 22; w Krakowie 

. Kukliński. 
OGŁOSZENIA laj się za opłatą 6 et, od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika l. 5. Telefon 10. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 

rocznie . 18 złr. 

półrocznie . LIPY" 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . . . . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 


kwartalnie . . . 6 złr. 
miesięcznie o. . « . . 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszezo- 
na w nagłówku Grazeży Narodowej. 


Lwów dnia 3. maja. 


apstrjackie, i zdawało się, że knowania czarno- 
górskie znpełnie nstały, tak że postanowiono zre- 
dukować rnchome oddziały wojskowe na graniey 
Czarnogóry. Od kilkn tygodni jednak znowu się 
dają cznć owe knowania, których najwybitniejszym 
pojawem jest dezercja kilkn Żołnierzy ze stojące- 
go w Mostarze batalionu hercegowińskiego, którzy 
właśnie bardzo zręcznymi i posłnsznymi Się oka- 
zywali, a jeden po drogim w krótkim czasie do 
Czarnogóry zbiegli. Jeden z nich nietylko z bro- 
nią neiekł, ale i do ścigającsgo patrolu dwa razy 
strzelił, schwytano go jednak i do Mostarn pod 
sąd odstawiono. Ze Śledztwa okazało się, że ci 
hercegowińscy żołnierze obałamnuceni byli przez 
Indzi, utrzymujących tajna stosnnki z Czarnogórą, 


; którzy zapewniali, że Czarnogórcy niebawem przyj- 


dą, aby Hercegowinę ze „Szwabów* oczyścić, her- 
cegowibscy żołnierze nie powinni więc czekać, ał 
Czarnogórcy przyjdą, ale wyjść naprzeciw jnż te- 
raz. Agitacja ta jednak nie wielki skutek wywar- 
ła, ale czujność władzy znowu zaostrzoną będzie.“ 


Przed kilkoma łaty z powódn założenia w 
Preszburgu targowicy wołowej dla podkopania 
wiedeńskiej targowicy, ku czemu właśnie rzeźnicy 
wiedeńscy pomogli, wybuchła anstro-węgierska 
wojna wołowa. Temi czasy donosiliśmy o wybu- 
chu wojny mącznej między Czocha- 
mia Węgrami, do której ało "wydały. Na- 
rodni Listy, ale do której także młynarze i zie- 
mianie niemieccy w Czechach przystąpili. Czesi 
wykazywali, że mąka węgierska jest fałszowana, 
a następnię wytoczyli wojnę następującym prodn- 
ktom węgierskim : mące przedniej i pośledniej, 
smalcowi, słoninie paprykowanej i zwykłej, 
czerwonemu winu i śliwkom świeżym i 

Węgrzy odpowiadali, łe wypowiedzą 
wojnę czeskiemu i morawskiemu snknu i płótnu — 
Czesi odparli, że i owszem, gdyż ci sukiennicy i 

łócienniki są to Niemcy i żydzi a nie Czesi. 

P Ostatecznie jednak pisma węgierskie, nawet 
półurzędowe, zapytawszy się młynów węgierskich, 
oświadczyły, że ta wojna wcale nie zaszkodziła 
mące węgierskiej w Czechach, ani też winu. Mimo 
to organ Tiszy Nemzet podnosi głos uroczysty 
przeciw wojnie Czechów, zowiąc ją najciemniej- 
szym szowini”mem, i pozwolił sobie także Po 18- 
ków wplątać do swego kazania, pisząc: „Gdyby 
 Wogrey Cosi tak pódęnować ak Go Pee aoi aaa Da rosną Ląd | wade na pół dumo; ma _pół_pozardliwo | najmił niobajłe dąży do istotnego" współ hoieli tak postęnować jak Czesi i Polscy. 


prosu, 
galami, 
suszonym. 


) Ze starych wspomnień. 


Silva Rerum 
Aleksandra Wybranowekiego. 


(Ciąg dalszy). 


ks. Borkowski, kapłan dla swojej powagi ogólnie 
tak szanowany, że wszystkie poważniejsze panie 
dla wielkiego uszanowania w rękę go całowaly. 
Plebania w Porembie w każde Święto i nie- 
po m8Zy, była pełna. Zbierali się tam nie- 
kolatorowie ale i sąsiedzi, którzy Bpieszyli 
Q ów. a potem uszanowanie składali pro- 


dzielę 
tylko 
Da SL 


boszezowi- takiej wizycie stało jn na stole za- 
nania at a s Gautama tan 
wę i butelki dobrego wina, którem się wszy- 
scy raczy arkoni Ek rodzin szlachec- 
cii bi Rusi, zkąd pochodził, S ae 


do Tairas I lubił o starych cza- 


chętnie słuchali. 
w cą duchown 
już takie 
> stanu szlachec 
LĄ i s obceg 
isko było coraz trudniej 
po zaprowadzenia n a Pierna 
dowości, cudzoziemcy, nieznejąc e 
języka. y 
gdzibą urzędu na tę część 
ży m, była Wieliciki | kraju, 


staruszok Z 
aach opowiadać 
Wszyscy go © 
Tak, je sk ło 8 
dziej napotyka: 
downe postać! 
iw urzędach, 
szlacheckie 08W 
ZATaz nrzędnić 
byli różnej BAT0 
Prawie polskiego J 


umor wesoły, więc 


Takiego, także kapłana- -szlachcica, karmazy- 
na, pamiętam w moim młodziutkim wieku w na- 
azam drugiem sąsiedztwie w Porembie. Był nim 


ym, coraz 


Pierwszą $ 

A ałe zę m 
eh oe płatnicze i nowe rozporzą 
zenia. 


O knowaniach czarnogórskich w 
Hercegowinie donoszą do Pester Lloyda: 

„W maju s. r. podczas objażdłki arcyks. Al- 

prechta wydarzył się ostatni zamach na patrole 


J | Paprocki — eniwsź, się 
procki że ożŻ y trz 


toby łatwiej mogli dojść do celu, gdyż posiadają 
i prawo i siłę do utworzenia samoistnego okręgu 
cłowego.* Pednieśliśmy dzisiaj tę obojętną dla nas 
sprawę dlatego tylko, aby zaprotestowa é 
przeciw mieszaniu w nią Polaków. 
Węgrzy dbają o swoje interesa, i dobrze czynią, 
ale niechajże nie wyklinają Polaków, że o swój 
także dobrobyt dbają! Terroryzm węgierski już 
nikogo nie straszy | 


Pester Lloyd ET z obszernym artykn- 
łem, dementująeym wiadomości, podane obecnie 
przez Nordd. Allg Ztg. tendencyjnie co do sto- 
sunku Austrji do Rosji w czasie 
okupacji Bośnii i Hercegowiny i 
kongresn berlińskiego. Nie wątpimy, że Pester 
Lloyd, mówiąc o faktach z czasów ministerstwa 
hr. Andrassego, może je podawać z pierwszego 
źródła i dlatego słnszną do twierdzeń jego należy 
przywiązywać wagę. 

Otóż organ węgierski zaprzecza, ażeby kon- 
gres berliński był zwołanym „na żądanie Rosji*, 
i jakoby Austrja jeszcze przed wojną rosyjsko- 
turecką umówiła się była z Rosją w czasie kon- 
ferencji rajcbstadzkich a następnie formalnym 
traktatem co do zajęcia Bośnii i Hercegowiny. 

Pest. Lloyd przypominając ówczesne akta 
dyplomatyczne udowadnia, że kongres berliński 
wbrew woli Rosji, a na inicjatywę hr. Andras- 
sego zwołanym został, i że ckupacja Bośnii i Her- 
cegowiny nie była naprzód przygotewywana, ani 
też w zamian za nią nie przyjmowała Austrja 
wobec nikogo jakichkolwiek zobowiązań. Okupacja 
ta nie była również ceną, za którą sobie Rosja 
okupiła nentralność Austrji w wojnie rosyjsko- 
tnreckiej, gdyż mandat oknpowania otrzymała 
Anstrja od kongresn wbrew woli Rosji a poniekąd 
i Niemiec. Ostatecznie zaprzecza Pester Lloyd 
kategorycznie, jakoby hr. Andrassy kiedykolwiek 
znosił się z jen. Obruczewem, czyto w Wiedniu 
czy Bndapeszcie. 


Rząd francuski dokłada starań, ażeby uśmie- 
rzyć rozdrażnienie, wywołane sprawą Schnae- 
belego. Wydał oyrkularz do nrzędników pogra- 
nicznych z upomnieniem, ażeby wobec Niemców za- 
chowywali się z taktem. Sam Schnaebele wyjechał 
z Paryża, 8 dostawszy długi urlop, udał się gdzieś 
nad Mozelę do swego szwagra, aby zniknąć z oczu 
ciekawym Paryżanom. Na żądanie Gobleta nie 
znosił się on z żadnym dziennikarzem, a do re- 
dakcji dziennika France udał się z prośbą, ażehy 
zastanowiono składkę, rozpisaną na dar honorowy 
dla niego. 

W Paryżu krążyły przed trzema dniami po- 
głoski, ż wojska włoekie pod Massawą 
poniosły świeżą klęskę, lecz dotychczas się nie 
sprawdziły. To pewna jednak, że przyjdzie tam 
do nowych starć, Wybrzeża Massawy, jak nam to 
wczoraj telegrafowano, są blokowane, wojska zaś 
włoskie organiznją się i mają być podzielone na 
trzy korpusy pod trzema pałkownikami, którzy 
tam jutro odpłyną. Osobno ntworzony pułk baszy- 
Bada zostaje pod dowództwem pułkownika 

egui 


Herbette przybył do Paryża i odbywa kon- 
ferencja z prezydentem i ministrami, 


Do Londynn nadeszły wiadomości, iż po- 
wstanie w Afganistanie wzrasta z ka- 
żdym dniem. 

Pokolenia na poładnie od Shutargurdan i 
Ghuzni już wystąpiły zbrojno ; ; przygotowują atak 
na Chaman, Golistan-Karcz i Kala-Abdula. 

Z Petersburga wysłano do szacha perskiego 
nadzwyczajnego posła w osobie ks. Dołgorakiego, 
Posał otrzymał najobszerniejsze pełnomoctnictwo 
przyzwolenia na wszelkie żądania szacha, byle 
tylke Persję w znpe'ności pozyskać dla rosyjskiej 
polityki w Azji Środkowej. 


Widziałem taki nakaz zapłacenia podatku 
przez pana Stanisława Paprockiego w Kosowej. 
Wyglądał on skromnie tak ce do cyfry, jak i for- 
my, był drukowany na pół ćwiartce grubego si- 
wozo papieru, po polsku, i mieścił trzy ronaki 
zaległość za rok 17.. — należytość za rok 17.. 

i łączna suma, Zawierał on następujące rodzaje 
podatku : dominikalny, rustykalny, czopowe, kwar- 
ta lab dymidja, kwarbyrowe lub tabliczkowe, ła- 


nowe sołtyskie, 


Podług takiego nakazu Z Kosowy za r. 1786 


wraz z zaległością za r. 1784 zapłacił p. = ery 
dominikałnego podatku duplowaD ego i ms 
38 kr do c. k. kasy cyrkularnej w Myś PY. A 
Z Osieczan zaś rokiem pierwej, zapłacono en 
sy cyrkalarnej bocheńskiej dominika lnego P Jakże 
10 fior. 53 kr., czopowego 31 for. z de ia 
się różnił ten podatek ozopony od a T T 
dawniejszych czasów polskich Mając po zk 
ki dawniejszy wykaz Z miasteczek Pbocitoltóre 
Krakowskiego z r. 1707 pzy Zatora wyno- 
cyfry. I tak: dwuletnie 2 Wadowic 100, 
siło 100 złp., z Kęt 800 złp., 4 "aao 

ze Skawiny 60. 

Ze świeżą władzą nowych 
choć ona ład i porządek WProw 
się mogli mieszkańcy oswoić. 
chwila różne bałamnctwa, me, 
ciągle nadsyłane nie poue znkać. 
gdzie i w jakiej foi E zali znajdnję 

Zabawne wydarzenie BZ WATA, 
opisane w iście” pana Paprockiego e 4 
isanym w rokn 177 a — 
: na z Podoleńca R Brze- 
pisze p- Paprocki — wstąpiłem deckiego bardzo z4- 
Źnicy i zastałem Imci pana Ba omoc z Krayz- 
kłopotanego, bo nim przyszia p an 0 dześnik, to 
amtu, po którą się udał Imi P oim mecena- 
Imość porozumiała się pierwej 7° gozy, po cichu 
sem w Krakowie i zabrawszj 179%% 
wyniosła się do Krakowa“. pisze dalej 

„Wiedziałem ja 0 tem 


rządów W Galicji, 
wadzała, nie łatwo 
Zachodziły też co 
patenta Z Wiednia 
należycie szlachty, 


pan 
likołaj 


Radecki po raz drugi niepo 
zażywa małżeńskiego, bo Jak 


W Belgii natrafia rząd na trudności w 
przeprowadzenin ustawy wojskowej. Opór stawia 
stronnictwo katolickie, gdyż nowa ustawa pociąga 
i seminarzystów duchownych do służby wojskowej. 
Papież odmówił poparcia ustawy i wywierania w 
tej mierze jakiegokolwiek wpływu. Gdy jednak 
rząd przy całości ustawy ohstaje, zanosi się prze- 
to na pewnego rodzaju walkę kulturną. 


Z Rzymu donoszą, że papież mianował oso- 
bną komisję dla zbadania wszelkich spraw ko- 
ścielnych, odnoszących się 46 Francji, i poczynie- 
nia propozycyj, któreby zawiózł nowy nuncjnsz 
do Paryża. 


Ci © OOO 
Sprawa bułgarska, 


W sprawie bułgarskiej pozorny tylko panuje 
spokój. Od czasu do czasu pojawiają się bowiem 
wiadomości, że między Tureją, Rosją i Anglią 
toczą się ciągle Jużto otwarte rokowania, zmie- 
rzające do pokojowego jej załatwienia, jnżto skry- 
ta walka posłów Rosji i Anglii o wpływy nad 
sułtanem. 

Ambasador angielski otrzymać miał nastę- 
pującą dyrektywę, której gabinet angielski pra- 
gnie się nadal w sprawie bałgarskiej trzymać: 
„Rewolnceja filipopolska nie wchodzi już w racho- 
bę, gdyż została już załatwione przez konwencję 
specjalną. Nielegalność sytuacji datuje się od upro- 
wadzenia księcia. Stronnictwo zwycięzkie umiało 
zapobiedz anarchii i chwyżało się środków, o ile 
tylko można było, najzgodniojszych 2 konstytnsją ; 
nie można mu więc odmówić ałuszności, jeśli te- 
raz nie chce abdykować bezwarunkowo i kraj le- 
dwo uspokojony narazić znów 28m anarchią. Aby 
teraz uzyskać uregulowanie sprzwy bułgarekiej, 
trzeba ważniejsze względy oddzielić od mniej wa- 
Łnych. Ważną jest rzeczą, aby nebylić raz z nad 
Europy ciągle nad nią wiszące niebezpieczeństwo, 
ale i narodową niezależność Bułgarji trzeba zapo- 
wuić. Dla Europy, Turcji i Bułgarji jest to inte- 
resem żywotnym, aby sprawę tę prędko załatwić, 
Rosji zaś na tem wcale nie zależy. Dlatego Eu- 
ropa musi Się urządzić tak, ażeby uzyskać przy- 
zwolenie Rosji. Predylekcja Rosji do jednego lob 
drugiego sposobu załatwienia jest rzeczą uczucia, 
z którą można się liszyć o tyka, o ile przez to 
ważne interesa Enropy nie będą aaruszonemi.* 

Z dyrektywy tej widać, że Anglia skłonna 
jest do ustępstw i pragnie się zbliżyć do życzeń 


Rosji. 

Z drogiej strony przedyżawił (akże i Neli- 
dow Porcie życzenia swaga u, na co znów Ri- 
za bej przesłał do Konstantynopola przeciwne a 
przyjaźna dla Bołgarji propozycje. 

Obecnie donoszą z Sofii, że Porta nie przyjęła 
propozycyj Riza beja, lecz przesłała na ręce jego 
swoje, więcej ku życzeniom Rosji skłaniająco się 
propozycje, które Riza bej rejenoji zakomunikował. 
Propozycje te są następujące: rejencja ustąpi, 
rządy obejmie Riza bej lub innny komisarz ture- 
cki wspólnie z istniejącym gabinetem aż do zwo- 
łania scbrania i wyboru księcia. 

Porta przesłała te propozycje, pomimo że 
oświadczyła p. Nelidowowi, że okażą się one nie 
do przyjęcia. Są one o tyle odmienne od ro- 
syjskich, że nie wprowadzają rosyjskiego komisa- 
rza. Odpowiedź zostanie udzieloną dopiero po po- 
wrocie rejentów z podróży, a upewniają, że nie 
wypadnie ona inaczej tylko odmownie. Ustanowie- 
nie komisarza czy tureckiego, czy rosyjskiego, by- 
łoby hasłem do zaburzeń. Mimo to Riza bej otrzy- 
mał telegraficznie tekst okólnika, który Porta 
przecie ma wysłać do mocarstw, gdyż sułtan przy 
tem obstaje. Okólnik ten miał nadejść wczoraj 
do Sofii, 

Widać z tego wsżystkiego, że w Konstanty- 
nopoln Nelidow przeważył zupełnie nad Whitem. 

Co dalej nastąpi, trudno przewidzieć, bo 
z chwilą złożenia mandatów przez rejencję i rząd 


zn E E E 


nie dobrały i Imość męża często łajała. Jednako- 
woż, że przychodzi jnż do rozwodu, o tem my 
sąsiedzi nic nie wiedzieliśmy, dopiero kiedy Imci 
pan Cześnik swój konflikt opowiedział, dowiedzia- 
łem LŚ co sto u niego. 

t tak, jem ci mości Chorąży — po- 
wiedział t imei „pan Cześnik — to mi (CZA sk 
T 5 że nie biorąc żadną młokoskę, ale lat 

h mającą, dla pomocy w rządach domo- 
wyc A zamiast Czego nieszczęśliwym stałem się 
w pokrzywdzenin nie tylko fortany, ale nawet 
zdrowia i honoru, gdy mi zadała ustnie i na piś- 


mie zarzuty prawie kryminalne, i do tego tak 
karteczkę na drzwiach i NA i do tego ą 


Przyjechałam jawnie a uciekam w nocy, 
Bo mąż wzywa na mnie z Kraysamtu pomocy. 


„A kiedym ma zrobił zapytanie, czemu 
Krayzamt na czas nie przybył i nie przeszkodził 
zabraniu rzeczy... 

— Ba, cóż chcesz, wasza miłość, djabli dziś 
wiedzą co robić | Źlem się pono wziął do rzeczy, 
z gębą posłałom Imci pana Podstarościego, a to 
trzeba było podać notę i ze stęplem. Otóż kiedy 
to wszystko zrobiłem, było już zapóźno, Imość 
z rzeczami wyjechała. Domyślając się jednak 
sztucznego sposobu Imościnego, że wyrządzając 
złość, szuka zmartwienia mego, a przez to 8poso- 
bu uchylenia się odemnie, zezwoliłem na separa- 
cję, mniemając, że takową ułatwię sobie Życia 
spokojność i zdrowia całość. Z tego jednak, miar- 
kuj sobie Waszmość, niekontenta była Imość i za- 
brawszy wszystkie rzęczy, żąda rozwodu i kalku- 
lacyj z sumy posagowej i z innych zapisów. Na 
to Krayzamt nie pomoże“. 

Opisawszy tak przygodę imci pana Rade- 
ckiego z jego małżonką, donosi dalej pan Chorąży 
podlaski w tym liście — jak szczęśliwie odbył tę 
podróż — jak tam byli mu radzi dawni znajomi 
i że „pod szczególną opiekę ks. Sokołowskiego 
przeora“ oddał swego jedynaka. 8 

Konwikt księży Pijarów w Podoleńcu kształ- 
cił wówczas całą młodzież tamtejszej okolicy — 


P kasi 2 z małym wyjątkiem, byli aami 


dotychczasowy, który wszystkiemi siłami zapobie- 
ga agitacjom i zaburzeniom, obawiają się niepo- 
kojów. 

Ostatnie telegramy donoszą, że Radosławów, 
Naczewicz i Stoiłów zamierzają przecież podać się 
do dymisji. 


p o a 


Lwów d. 3. maja. 


Minister skarbu skorzystał z ogólnych 
rozpraw nad budżetem, ażeby określić stano- 
wisko i politykę rządu przedlitawskiego. Ka- 
Łdego roku prawie czynił to dr. Dunajewski, 
lecz nigdy jeszcze nie zamarkował tak dobi- 
tnie stosunku rządu do parlamentu, jak w 
mowie swej piątkowej. 

Nie bez pewnego zdumienia dowiedziały 
się przedewszystkiem stronnictwa Rady pań- 
stwa, że teorja, którą kilkakrotnie, nawet z 
pewną chlubą rozwijał hr. Taaffe, ów program 
stania rządu ponad stronnictwami, poszedł 
już do rupieciarni politycznej, Dr. Dunajew- 
ski powoływał się wyraźnie, że on sam tego 
programu nigdy nie wyłuszczał, a uczynił to 
z takim naciskiem, i to w obecności hr. Taaf- 
fego, że niepodobna przypuścić, aby to było 
indywidualne zdanie ministra skarbu. Widać 
więc, Że i sam hr. Taaffe już uznał, iż poli- 
tyka rządu stojącego ponad stronnictwami, może 
być tylko błyskotliwie w teorji rozwijaną, ale 
w praktyce okaże się zawsze jałową. Jako 
dobry polityk, mogący się zresztą co do 
zmienności poglądów powołać na Świeży przy- 
kład takiego mistrza w polityce jak ks. Bi- 
smark, porzncił też prezes ministrów bez żalu 
swo dotychczasowe ideały. A stało się to tak 
„z miejąca,* tak bezwzględnie, że podstępne 
organa lewicy, czyhające podobnie jak VN. fr. 
Presse na każdy wybitny krok rządu, aby go 
RE TOGOA opozyeji wyzyskać, uważały za Sto- 
sowne pokusić się, czy i tu nie udałoby się 
rzucić kości niezgody w łono ga i to 
nietylko między hr. Taaftego i ar. Paskjow- 
skiego, co zresztą mniej podobne, lecz mię- 
dzy najmłodszych członków gabinetu a ich 
starszych kolegów. Zaślepienie fakcyjne unosi 
Nową Presse w tej mierze tak daleko, že aż 
każe pp. Gautschowi i Baquehemowi wrócić 
pamięcią w przeszłość i skonstatowat, że ich 
nie z dzisiejszą większością nie wiąże, przy- 
czem zdaje się zapominać, że mówi do ludzi, 
którzy Żadnej politycznej i parlamentarnej 
przeszłości nie mają, i których nowe określe- 
nie stanowiska rządu, właśnie z tego powodu, 
o wiele mniej może dotykać, niż. tych, co 
stoją ua czele i gabinetowi dają firmę. 

Tymczasem sama firma jawnem i mę- 
skiem oświadczeniem, że gabinet chce się 
więcej niż dotąd opierać na prawicy, zyskała 
tylko w oczach każdego praktycznego poli- 
tyka. Cóż bowiem znaczy ten jej nowy mani- 
fest ? Oto mniej więcej tyle, że pragnie poli- 
tyki czynniejszej i raźniejszego spełniania 
politycznego. programu, który przestaje być 
programem i musi skazywać państwo na bez- 
czynność, jeśli wisi w powietrzu ponad 
stronnictwami lub ma tylko służyć pomię- 
dzy niemi za watę, osłabiającą ciosy, jakie- 
mi się obdarzają. © wiele roztropniej brzmią 
piątkowe wywody ministra skarbu, niż da- 
wniejsze na pół dumne, na pół pogardliwe 


Pe wkroczenin armii okupacyjnej do Galicji 
przyszli z nią razem i pierwsi urzędnicy. Jednak 
długo jeszcze potem ta cała rzesza różnemi szla- 
kami się ściągała — jadąc własnemi końmi, lnb 
podwodami, a nie rzadko i pieszo ich zdybywano, 
zdążających na urzędy do Galicji. 

Z początku wszystkie rozporządzenia wycho- 
dziły w łamanym i kaleczonym polskim języku 
lobo nrzędnicy, jak powiedziałem — byli sami 
cudzoziemcy. W Myślenicach np. czytam nazwi- 
ska : Żyli, Castiglioni, Walter, Wokurka, Scbrei- 
ber, Kocpanay i t. p. W jednym cyrkule zatem 
wszystkie narodowości w skład monarchii austrja- 
ckiej wchodzące, miały swoich przedstawicieli, a 
rządy cyrkularne znać dzieliły się także i na rzą- 
dy powiatowe, gdyż są rozporządzenia: „4 Jej 
ces. król. apost. Mości powiatn Zatorskiego." 

Ta sama szlachta, która przed chwilą dziel- 
nie w szeregach konfederacji barskiej przeciwko 
władzy prawowitego monarchy walczyła, teraz — 
zamiast oporu na widok obcego wojska — jeżeli 
nie chętnie, to obojętnie się poddawała i groma- 
a składania homagiuam do cyrkułów zje- 
Tega? Toż stało się, ża choć panowie urzędnicy 

Skromnuie wjeżdżali do Galicji, powaga ich 
szybko rosła, a szlachta lnbiąca się bawić i wła- 


dzy się kłaniać, chętnie dla przybyszów nezty | 
wyprawiała. 


Dziś jnż stare zwyczaje mało komu są zna- 
ne, a przecież za czasów naszych dziadów był je- 
szcze powszechnie przyjęty zwyczaj, że gospedarz 
dla nezczenia gościa, dia którego dawał obiad, dla 
więkazej dystynkcji jego osoby, stawiał za jego 
krzesłem swego węgrzynka, lub pajuka, lub ko- 
zaka z talerzem pod pachą i z obowiązkiem pil- 
nowania, aby kieliszek gościa zawsze był pełny. 

Zaproszony ua obiad do pana Chorążego do 
Gerałtowic pan rządca cyrkułu, nie znając zwy- 
czajn, kiedy spostrzegł za swojem krzesłem okrn- 
tnego chłopa po kozackn nbranego — przestraszył 
się jego widoku i zamiast zajadać smacznie i spi- 
jać dobrego węgrzyna, począł się mienić i tra- 
cić apetyt. 

Zwróciło to uwagę całej kompanii a gospo- 


zapewniania, iż rząd, mający zaufanie korony, 
stoi i stać będzie silnie, nie wiele dbając o 
konfigurację stronnictw w parlamencie. Dziś 
i lewica, która wprawdzie dobrze wiedziała, 
czem rząd być musiał, ale przez główny swój 
organ zdumienie swe obecnie nad rewelecja- 
mi dr. Dunajewskiego wynurza — dziś i ta 
lewica i prawica mają przed sobą rząd sto- 
jacy na gruncie stosunków rzeczywistych, a 
nie wiszący w powietrzu, jak Się sam mini- 
ster wyraził, i mogą w nadziei konsekwen- 
tnego działania gabinetu i we własnych czyn- 
nościach starać się konsekwencję zachować. 
To dotychczasowe bujanie w powie- 
trzu na Kkoteryjnej huśtawce umizgów do 
wszystkich, to przypinanie łatek raz lewicy 
(co prawda najczęściej), to znów prawicy, 
musiało wywołać ową jałowość i bezpłodność 
działania machiny parlamentarnej, w której, 
jak w lokomotywie na szynach tłuszczem 
wysmarowanych, koła się wprawdzie obracają, 
słychać huk i Szum, ale maszyna ani kro- 
kiem naprzód się nie posuwa. 

Jeżeli jest coś, co osłabia znaczenie 
wynurzeń p. ministra skarbu, to chyba to, 
że gabinet czekał aż na głosy opozycji z 
obozu swych najwierniejszych, aby tę zmianę 
frontu wykonać. Gdyby był je z własnego 
popędu wyprzedził, byłby tem miewątpliwie 
objawił większą siłę, byłby okazał powagę 
wodza, który ulega woli większości, bo zna 
jej najtajniejsze myśli i głośnych wynurzeń 
nie potrzebuje, a jako wódz sam głos zabiera 
i wskazuje drogę. 

Ale mniejsza już, kto tam był pierw- 
szym w tem dziele poprawy! O wiele wa- 
Żniejszem jest dziś to, ażeby w kierunku 
obranym wytrwać i nyciągnąć zeń wszelkie 
możliwe konsekwencje. A kiedyż to nastąpi? 
Tylko wtedy, jeśli między rządem a prawicą, 
która dziś większość stanowi, stanie prakty- 
czny program działania tak co do celów jak 
i taktyki, i jeśli już nigdy nie będą wypły- 
wały na jaw słabe stronu bezprogramowości, 
narażające tak bardzo powagę rządu i par 
lamentu, jakeśmy to widzieli w nieszczęs 
sprawie naftowej i bankonej. 

Dr. Duuajewski, uów ląc o refurinach pos 
datkowych, wyraził się z lekceważeniem 0 
wszelkich zasadniczych reformach. Nie chce 
on uważać państwa za pole ryzykownych 
eksperymentów, widzi konieczność prakty- 
cznego Życia w tem, ażeby ideały zostawiać 
za 8obą, kocha się w specjalnych projektach, 
gdy wielkich systemów imać się nie można. 
„NŃazywajcie to łataniną — woła praktyczny 
minister — mniejsza o to, byle ta łatanina 
pomogla“. 

Może być, że w zastósowaniu do reform 
podatkowych i do specjalnego położenia finan- 
sów austrjackich, ma dr. Dunajewski rację; 
nie Życzymy jednak aui gabiuetowi ani pra- 
wicy, żeby w całym stosunku politycznym 
tego systemu łatania trzymać się miały, nie 
życzymy im, ażeby przyjaźń swą, w sytu- 
acjach tradnych, objawiały wzajemnem kon- 
fundowaniem się, tylko dla braku porozumie- 
nia i programu działania. Skoro teraz gabi- 
net urbi et orbi łączność swą z prawicą o- 
znajmił, niechajże dąży do istotnego współ- 


darstwo nie mogąc odgadnać przyczyny, | rzypisy= 
wali ją zdrowin pana starosty. 

Dopiero on, naglony o powody tego nienatu- 
ralnego stanu swego, przyznał się w końcn, że to 
w kozak z bronią i nahajką przewieszoną przez 
ramię, jest powodem  roztargnienia i braku 
apetytn. 

— A, jeżeli tak — rzecze pan Chorąży — 
to każę ustąpić Semenowi. Uczyniłem to tylko 
dla większej dystynkcji, jak szczęśliwy jestem 
z przybycia Jego Mość pana Starosty. 

— Preepraszam panie Chorąży — rzekł sta- 
rosta — ja tego nie lubię. Na co tej parady? Ja 
będę jadł i pił, a kozak może tymczasem co in- 
nego robić. 

Niemiec nia dowierzał widoeznie polskiej 
gościunośc! i bał się buty szlacheckiej, która choć 
pojedynczo, niesfornie, ale przecież gdzieniegdzie 
przeciwko władzy wybochała, Były to jednak 
tylko wyjątki. 

Skoro już wspomniałem o zwyczajn stawia- 
nia za krzesłem słnżącego, to powiem że aż 
po moje czasy się przechował, lecz nie było już w 
modzie węgrzynków i pajuków i nie ntrzymy wa- 
no (szczególnie w Krakowskiem) kozaków, więc 
tylko lokaj w liberji przy każdym obiedzie stawał 
za krzesłem pana lub pani i talerze sam odmie- 
niał, mając zawsze gotowe pod pachą. Działo się 
tak czy to u siebie w domo, czy też u kogo w 
gościnie. 

Tak samo i w kościele niósł lokaj książkę 
i stał przy ławce państwa. Słowem bez lokaja nie 
ruszano się z domu. A był on potrzebny nietylko 
dla samej parady, lecz także i dla złej drogi. 
Ciężkie powozy. zaprzężone czterma końmi, wy- 
magaly nie raz pomocy. Często też lokaj więcej 
szedł piechotą, trzymając powóz z boku na bok 
się przychylający, mż jechał. Na lokaja wymaga” 
no więc, innej jak dziś kwalifikacji, dobierano lu- 
dzi nie tylko zręcznych, roztropnych, ale i silnych. 
Liberje dawano odpowiednią do herbu pana lnb 
gładką, skromną, ber gowiaj drugiego kelora, 
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działania systematycznego, do takiego wzmo- 
cnienia stanowiska prawicy, ażeby mogła mu 
rzeczywiście w chwilach stanowczych silnego 
udzielić poparcia. I wewnętrzne i zewnętrzne 
położenie państwa wymaga tego, ażeby owe 
współdziałanie brane było i odbywało się na 
serjo. Obie strony — i rząd i prawica — 


mają tu trudne zadanie do spełnienia, ażeby | 


polityka ich była energiczniejszą; lecz tylko 
wtedy skutki tej polityki przyniosą więcej 
korzyści ludom, które wyczekują już od lat 
kilku coraz niecierpliwiej poprawy swych na- 
rodowych i ekonomicznych stosunków. 

| mó" z noo. Mi Św 


Sprawy handlowe. 


Węgierska Izba posłów przyjęła d. 29. zm. 
zmiany. poczynione w ustawie cłowej (wraz ze 
zmianą co do nafty), mimo oporu umiarkowanej 
opozycji, która żądała, aby tę sprawę traktowano 
dopiero po załatwieniu sprawy podatku gorzela- 
nego i konsumcyjnego, i mimo oporn skrajnej 
lewicy, która wprost odrzucenia ustawy ołowej 
żądała. 

Austrjacka Izba posłów ma pojutrze odbyć 
osobne wieczorne posiedzenie dla przyjecia zmian 
w ustawie cłowej poczynionych, poczem ustawa 
gotową będzie do sankcji, i zbierze się anstro- 
węgierska konferencja cłowa dla ułożenia prze- 
pisów wykonawczych, aby nowa taryfa cłowa 
mogła od d. 1. czerwca wejść w życie, i słażyć 
za podstawę do poczęcia rokowań handlowo-poli- 
tycznych z Włochami i Niemcami, 

Na posiedzeniu komisji cłowej Izby posłów 
z d. 38. zm. minister handlu Bacquehem pod- 
niósł potrzebę szybkiego zawarcia traktatów hau- 
dlowych z temi państwami, i dał wskazówki dla 
zorjentowania się w tym względzie. Wedłag nicb 
jest nadzieja dalszego trwania stosunków dogo- 
dnych z Włochami, które nie bedą żądać zniże- 
nia esł od wyrobów przemysłowych, ale zależy 
im na zniżenin innych ceł, mianowicie fiskalnych, 
tudzież od jedwabiu, i nowy traktat na podstawie 
wzajemoych ustępstw może przyjść do skutkn. 

Mniej pomyślne są widoki co do Niemiec. 
Niewiadomo, czy Niemcy zechcą zawrzeć układ 
60 do taryfy cłowej, na którym właśnie Austro- 
Węgrom, a mianowicie ma tem zaleły, aby co 
do Austro-Węgier Niemcy zniżyły traktatowo cło 
od zboża, bydła, drzewa, wyrobów kamiennych 
itp. Tyle pewnem jednak jest, że w zamian za- 
żądałyby Niemcy ustępstw co do wyrobów prze- 
mysłowych, na które niewiadomo czyby Austro- 
Węgry bez szkody dla własnego przemysłn zgo- 
dzić się mogły. Sprawa z Niemcami jest przeto 
trudniejszą jak z Włochami, i dlatego rządy au- 
stro-węgiorskie umówiły się poprzód traktować 
z Niemcami. 

Co do Rumunii, oświadczył minister Bacqne- 
hem na sobotniem posiedzeniu Izby posłów, że 
bez ustępstw dla bydła rumuńskiego, Rumunia nie 
zawrze traktatn handlowego, ale zarazem z naci- 
skiem podniósł jako warunek spełnienie żądań 
anstro-węgierskich. O ile słychać, woale jeszcze 
niewiadomo, kiedy delegaci rumuńscy powrócą do 
Wiednia. Według zapewnieś połurzędowych, An- 
stro- Wegry zgoła nie mają powodu przygotowy- 
ać się do jakiego prowizorycznego trakt. tu z Rn- 
nią. Zachodzi już ta przeszkoda, że nie będzie 
le czasn, aby Rada państwa i sejm węgier- 
załatwiły ten traktat na bieżącej sesji; rząd 
nie otrzyma apoważnienia do tym=zasowego 
zawarcia tego prowizorjum, a na sesji jesiennej 
szkoda bedzie czasu zajmować się traktatem. któ- 
ryby z końcem tego roku uvłynał. Węgierskie 
pisma oraz wykazują. że Rumunia tylko dlatego 
proponuje ten krótki traktat prowizoryczny, aby 
mogła pozbyć się masy zboża swego z dwóch 
zbiorów. 

Zawarty niedawno prowizoryczny traktat ban- 
dlowy z Grecją, będzie już może w tym tygodniu 
Radzie państwa przedłożoay. Jest on krótki i dało 
czasn nie zabierze; niema zresztą Żadnej donio- 
Błości ogólnej, wiec go pomijamy. 

Dziwne są stosunki co do Serbii. 7 wybuchem 
wojny ołowej z Rumunią, Austro-Węyry poczyniły 
z własnej woli różne następstwa Serbii, a przede- 
wszystkiem austro-węgierskie koleje żelazne zna- 
cznie zniżyły taryfę transportn ze Serbii i do Ser- 
bii, — tymczasem koleje serbskie taryf swoich 
zgoła zniżyć nie chcą. Mianowicie nie chcą zezwo- 
lić na bezpośrednią taryfę do Wrani (ua południu 
Serbii ku kolei Mitrowica-Salonika). zkądby to- 
wary austro-węgierskie detrzeć mogły do połu- 
dniowej Serbii i Bnłgarji i do Macedonii, które to 
kraje pobierają towary z Saloniki. A nie chcą 
zezwolić z tego niby powodu, łe wtedy mogłaby 
ponieść szkodę pozycja handlowa Niszu (przy 
kolei Belgrad-Wrania). Jestto tylko wybieg, skoro 
także na zniżenie taryfy do Niszu zezwolić nie 
chcą. 

Niedawno temn odbyła się w Belgradzie an- 
kieta dla zastanowienia się, jakiej polityki mają 
się trzymać koleje serbskie (są one rządowemi). 
Ankieta złożona była przeważnie z przedstawicieli 
rzędu, gmin i rolnictwa, i wymogi handlowe i 
komunikacyjna nie mogły się w niej należycie 
zamanifestować. Ankieta orzekła, że trzy główne 
serbskie ogniska handlowe: Belgrad, Smederewo 
i Nisz, domagają się dostatecznej ochrony, uchwa- 
lono więc, o ile tylko można, utrzymać sżatus quo 
co do taryf kolejowych. 

Należy to przypisać fanatycznema duchowi 
samoistności n Serbów, tudzież agitacjom Angli- 
ków, Francuzów i Szwajcarów, którzy opanowali 
handel w Salonice. 

Tymczasem podupadają niektóre gałęzie prze- 
my»łu anstrjackiego. Sławny dolno- austrjacki 
przemysł drobnych wyrobów ze stali i żelaza tak 
dalece podupadł, że temi dniami wiedeńska Izba 
handlowa nzna!a za konieczne wesprzeć ten prze- 
mysł fnnduszem snbwencyjnym, i sama na ten 
cel nchwaliła 10.000 zł. Reszta funduszu ma być 
zebrana drogą składek, do których Izba handlowa 
wzywa, aby mógł być utworzonym w turzyszłym 
roku na jnbileusz 40-letnich rządów cesarza. 

Do niedawna słyuęły na cały Świat reka- 
wiczki wiedeńskie, a zwłaszcza praskie. Londyn, 
cała Ameryka brały rękawiczki tylko z Pragi. 
Niestety, spekulacja żydowska, jak niejednemu 
innemu, zadała cios zabójczy i temn przemysłowi, 
wypuszczając tanio lichy towar. Marka praska 
straciła zaufanie za granicą. Ameryka produkuje 
teraz sama wyborowe rękawiczki. Obecnie ujrzeli 
się nadto rękawicznicy wiedeńscy i prascy zmu- 
szonymi, zgodnie zażądać od fabrykantów skórek, 
aby ze swoich cen 30 pre. opuścili, a nadto aby 
skórki sprzedawali w sortymentach ściśle rzetel- 
nych i bez wybiórek. 

Dokąd to wszystko dojdzie! Dla tych, któ- 
rzy dobrze życzą Anustro- Węgrom, nie ma smu- 
tniejszego widoku nad statystyczne wykazy eks- 
portu Anstro- Węgier a Niemiec. Cyfry niemieckie 
wyglądają obok austro-węgierskich, jak Bismark 


obok Beusta. Haudel i żeglnga Niemiec zajęły już 
pierwsze miejsce po Anglii, a nadto rugują An- 
glików statecznie z miejsc, w których oni byli 
dotąd wszechwładni. Nawet znaczna część handln 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północaej i w o- 
góle całej Ameryki, idzie przez okręty niemieckie. 
Czy na długo wywozowy przemysł niemiecki ntrzy 
ma się na tej olbrzymiej. taniością na podstawie 
fałszerstwa zdobytej wysokości — to inne pyta- 
nie. Wszelako ten rak, ale bez takich bodaj chwi- 
lowych korzyści, toczy także niemal cały prze- 
mysł austrjacki ! 
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Petersburg d. 29. kwietnia. 

Wszyscy podsądni przyznają się do winy, 
o!powiadają z emfazą, występują energicznie i 
starają się widocznie o wywołanie wrażenia. Przy- 
pomina to scenę stracenia Żelabowa, Michajłowa, 
Kibalczrea, Perowskiej i Ryssakowa, zabójców 
Aleksandra II., którzy do ostatniej chwili wystę- 
powali z niezwykłem męztwem.., by światu oka- 
zać, że giną dla wielkiej idei wolnośoi. 

Słuchacz fakultetn prawniczego, który otrzy- 
mał był złoty medal za szczególną pilność i wzo- 
rowe prowadzenie się, na pytanie przewodniczące- 
go trybunału, czy znajdują się jeszcze na wolnej 
stopie spólnicy zamierzonego zamachu, odpowie- 
dział: „Tak, nie zdradzę ich jednak pod żadnym 
warunkiem.* 

Przewodniczący zapytał dalej: „Jeden z pań- 
skich przyjaciół, wtajemniczony w sprawę zamie- 
rzonego zamachu zbiegł za granicę, kto dał ma 
pieniądze na drogę?“ 

— Ja to uczyniłem — odrzekł podsądny — 
„sprzedałem mój złoty medal.“ 

— „Pan jednak sam nie uciekłeś ?* 

„Nie, każdy z nas zapatruje się na sprawy 
ze swego stanowiska subjektywnego; chciałem wy- 
trwać i chętnie zginąć za sprawę, której bro- 
niłem.* 

„Czy pan zatrułeś bomby i miałeś pojęcie o 
tem, co zrobiłeś P* 

„Natnralnie, inaczej nie byłbym tego nigdy 
uczynił. 

Tak samo odpowiadali wszyscy inni pod- 
sądni i podnieśli z naciskiem, iż zamierzony za- 
mach pochodził w.łącznie ze strony nihilistów, 
i jeżeli brali w nim udział także i Polacy, to 
ładną miarą nie były tu bodźcem dążności pol- 
sko-narodowe. 

Wprowadzono pod strażą do sali jako świa- 
dka kochankę jednego z podsądnych. 

Przewodniczący zapytał ją, w jakim to- 
sunku pozostawała do podsądnego. 

wiadek odpowiedział: — „Jest on moim 
mężem*. 

„Jesteś pani nrzecież niezamężną*. 

„Niezamężną* — odpowiedziała kochanka 
podsądnego — „o, można być zameżną, chociaż 
duchowny nie dał ślabu*. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 3. maja. 


* Trzeci maja. Jedną z najwspanialszych rocz- 
nic (96) naszych uroczystości i obchedów narodowych, 
datę nadania Polsca wiekopomnej konstytucji 3. maja, 
święcono dziś solennem nabożeństwem w kościele ar- 
chikutedralnym, które w asystencji dwóch djakonów i 
sześciu alnmnów odprawił ksiądz kanonik Turzański. 
Prezbiterium było przystrojone kwieciem i krzewami, 
a bractwa kościelne wystąpiły z chorągwiami. Rzad- 
ko się zdarza, szczególnie w ostatnich czasach, aby 
na obchodzie religijno - narodowym kościół był tak 
przepełniony, jak dzisiaj. 

Liczbą przeważała młodzież uniwersytacka i 
szkół średnich, jako też kobiety. Przybyło także kil- 
kunastu radnych z prezydentem p. Mochnackim na 
czele i niemal w pełnym komplecie stawili się nieli- 
czni już weterani nasi z r. 1831. 

Mszę św. przy akompaniamencie organów, od- 
śpiawał chór męzki młodzieży handlowej i rze- 
mieślniczej, 

* Dr. Mikołaj Zyblikiewiez przybył do Sam- 
bora, na pogrzeb swego siostrzeńca, adwokata dr. 
Woełosiańskiego. 

* Ks. metropolita Sylwester Sembratowicz wy- 
jeżdża pojutrze do Wiednia na posiedzenia Izby pa- 
nów. Po powrocie zamierza udać się na kanoniezny 
objazd lwowsko-gródeckiego dekanatu. 


* Kardynał Vanutelli otrzymał na sudjencji 
pożegnalnej u cesarza Franciszka Józefa wielką wstę- 
ge orderu Św.Szczepana. 

* W Wydziale krajowym zebrała się dziś 
ściślejsza komisja, która ma poczynić przygotowawcze 
prace do reformy ustawy gminnej. Do komisji tej 
należą pp. hr. Tarnowski, marszałek krajowy, dr. 
Pilat, dr. Rybicki, r. Mochnacki i r. Michalczewski. 
Kodyfikatorem będzie prezydent p. Mochnacki, sekre- 
tarzem dr. Witold Lewicki, urzędnik Wydziału kra- 
jewego. Obrady potrwać mają dni kilka. 

* Wielka rewia wojskowa. Komendant kor 
pusu książe Wfrtemberski odbędzie doroczny wiosen- 
ny przegląd wojska w sobotę dnia 7. bm. na bło- 
niach Janowskich. W rewji tej weźmie udział cały 
garnizon lwowski. Książę przybędzie na miejsce o go- 
dzinie 9. rano. O tej godzinie mają go oczekiwać u 
wstępu na Janowskie wszyscy oficerowie wyżsi, nie 
będący dnia tego w służbie. 

* Zmarli: W Chodorowie zmarł rejent dr. Lu- 
dwik Vrabetz w 45 r. życia. 

We Wiedniu zmarł jenerał br. Henryk Handel, 
właściciel 10. pułku (przemyskiego). 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa miłosier- 
dzia pod godłem „Opatrzności* (Dom pracy) odbędzie 
się 10. maja br. o godzinie 4 po południu w ratu- 
szu w Sali radnych. Porządek dzienny : Sprawozda- 
nie z czynności komitetu za r. 1886. Złożenie ra- 
chunków za r. 1886. Wybór komitetu na rok 1887. 
Wnioski członków. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się dziś we wtorek, o godz. 
6 w Bali XV uniwersytetu. Porządek dzienny : Spra- 
wy towarzystwa. R. Załoziecki: „O odbarwnikach.* 
Luźne komunikacje naukowe. 

* Walny Zjazd Towarzystwa pedagogicz- 
nego odbędzie się dnia 18. i 19. lipca br. w Stani- 
sławowie. 

* Portret p. Jorkasza. W witrynie handlu p. 
Edw. Hawranka (pl. ćw. Ducha) umieszczono por- 
tret wiceprezydenta krajowej dyrekcji skarbu, br. Jor- 
kasza, wykonany przez p. Wł. Czechowicza. Prace 
p. Cz. odznaczają się zwykle artystycznem wykończe- 
niem i uderzającem podobieństwem. 

* Tyfus plamisty i brzuszny wzmaga się 
w naszem mieście. Wydział krajowy otrzymał od 
dyrektora tutejszego szpitala krajowego wiadomość, 
że choroba ta wzmagać się zaczyna w ten sposób, 
iż ją prawie za początek epidemii uważać należy. 


GAZETA NARODOWA z Środy 4. Maja 1887. 


Natychmiast zarządzono odpowiednie środki, jak: odo- 
sobnienie chorych i desinfekcję. W ostatnich dniach 
było w szpitalu 45 chorych na tyfus, a liczba świeżo 
przybywsjących chorych na tyfus wynosi codziennie 
w przecięciu od 7. do 8. Wydział krajowy wydał 
dyrektorowi szpitala polecenie, ażeby z tego powodu, 
że liczba chorych na obu oddziałach jest tak znaczną 
i przybiera charakter epidemii, uwiadomił o tem na- 
miestnictwo i tutejszy magistrat, z wezwaniem do 
urządzenia, w myśl istniejących przepisów, osobnego 
szpitala z funduszów gminnych celem pomieszczenia 
w nich dotkniętych chorobą epidemiczną. 

* Komitet dla spraw kolonij wakacyj- 
nych rozpoczął już starania, aby do tegorocznej ko- 
lonii wakacyjnej przynajmniej okeło 100 uczniów i 
40 uczennic lwowskich szkół publicznych przyjąć 
można. W tym też cełu rozesłał listy składkowe do 
osób, znanych z ofiarności dla spraw dobra publi- 
cznego i uprosił je o zajęcie się zbieraniem składek. 

W celu uzyskania znaczniejszych funduszów, 
p. Władysław Janikowski zajmuje się urządzeniem 
w sali „Sokoła” przedstawienia amatorskiego, które 
odbędzie się w niedzielę dnia 15. bm. 

W bieżącym roku wyszle komitet kolonię dzie- 
woząt do Lisowie obok Morszyna, 8 zaś kolonię 
chłopców do Huty Korostowskiej, która to okolica na- 
daje się do tego bardzo, posiadając niezbędne ku te- 
mu celowi warunki, jako to: piękną okolicę, czyste 
powietrze górskie, wodę do Kąpieli i blizką kolej 
żelazną. 

Wszelkie datki pieniężne Bl qmsż4 pod 
adresem Zarządn głównego Towarzystwa pedagogi- 
cznego ul. Pańska l. 9. 


* Przewodnik pożarniczy „Związek“. Rada 
zawiadowcza kraj. Związku ochotniczych straży ognio- 
wych rozpoczęła wydawać pod powyższym tytułem 
miesięcznik, obejmujący wiadomości z techniki pożar- 
niczej, opisy narzędzi i przyrządów, sprawozdania, 
uchwały, rozporządzenia i sprawozdania z czynności 
Towarzystw strażackich itd. Każda straż, należąca do 
Związku otrzymywać będzie jeden egzemplarz tego 
czasopisma bezpłatnie, dalsze egzemplarze może na- 
bywać za opłatą całoroczną 2 zł. 40 ot. Korespon- 
dencje nadsyłać do kancałarji Zarządu „Związku“ we 
Lwowie, Rynek 17. 

* Pożary. D. 26. kwietnia wybuchł pożar we 
wsiach Lipina i Wola Wysocka, odległych od Żółkwi 
o 4 kilemetry. Pożar etłamiono dopiero po 3 godzi- 
nach. W Lipinie zgorzało 388 a w Woli Wysockiej 
61 zagród włościańskich. Szkoda wynosi około 25 
tysięcy zł. Asekurowanych gospodarzy było w Lipi- 
nie 12 a w Woli Wysockiej 22. Inwentarza żywego 
mało się spaliło. Pożar przy silnym wietrze szerzył 
się gwałtownie. Pożar wybuchł w zagrodzie [wasia 
Mandsija, będącego podówczas na robocie w Żółkwi. 
Wazniecił go ośmioletni syn jego, zapaliwszy słomę 
na obornika w podwórzu. Obok superiora O0. Ba- 
zyljanów ks. Frankowskiego, który bawiąc w tym 
czasie przy roboinikach w polu w sąsiednich Winni- 
kach, kazał uderzyć w dzwony cerkwi winnickiej, 
jednym z pierwszych na miejscu pożaru był komisarz 
powiatowy p. Maurycy hr. Dzieduszycki, który też 
objął i ster akcji ratunkowej, o ile takowa możliwą 
była w tak groźnem położeniu. 

Hr. Dzieduszycki i bnrmistrz żółkiewski pan 
Niementowski zawieźli 28. z. m. dla pogorzelców 150 
topek goli i 300 hbochenków chleba, którego jeszcze 
1200 bochenków ma być rozdanych w dniach na- 
stępnych. W pieniądzach zebrano w Żółkwi w prze- 
ciągu dwóch dni do 150 złr., oprócz 100 zł., ofiaro- 
wanych przez p. Gwalberta Ziembickiego. 

Za inicjatywą frekwentantów oficerskiej szkoły 
brygadowej odbył się 28. kwietnia w sali Kasyna 
miejskiego w Żółkwi dochód pogorzeleów koncert 
lwowskiej kapeli wojskowej. 

Pożar zniszczył w Krośnie 29. kwietnia 11 
domostw i 4 stodoły. Ogień wybuchł z powodu nie- 
ostrożności chłopców, pozostawionych w domu bez 
dozoru. Wszystkie domy i stodoły spaliły się doszczęt- 
tnie, żaden nie był asekurowany. 

* Samobójstwo. W Tarnowie stojący na war- 
cie przy piekarni wojskowej Szeregowiec 57. pułku 
izraelita Flaum, rodem z Wojnicza, odebrał sobie 28. 
kwietnia życie wystrzałem z karabinu. 

* Zabójstwo. Z Krakowa donoszą: W nocy 
z 15 na 16 kwietnia r. b. Aleksander Pyrkosz, włó- 
częga, wyprowadził podstępnie z domu Jana Kroch- 
malskiego, ntrzymującego sklepik z wiktuałami przy 
ulicy Florjańskiej, na Grzegórzki, celem okazania mū 
ważnych jakichś papierów, przeznaczonych do wywie- 
zienia do Królestwa Polskiego, i gdy obaj razem tam 
przybyli, wówczas Aleksander Pyrkosz, uzbrojony w 
małą siekierę, rzucił się nagle na Krochmalskiego i 
tak niebezpiecznie go pokaleczył, iż tenże dnia 30. 
kwietnia życie zakończył; jak obecnie się okazało, 
Pyrkosz dokonał tego napadu jedynie tylko w zamia- 
rze rabunku. Pyrkesz zaraz na drugi dzień wyśle- 
dzony i aresztowany, przebywa obecnie w więzieniu 
kryminalnem. 

* Statystyka policyjna. W miesiącu kwietniu 
b. r. aresztowały tutejsze organa policyjna 824 osób, 
mianowicie: za rabunek 2, kradzież 121, oszustwo 6, 
sprzeniewierzenie 2, podpalenie 2, usiłowanie spędze- 
nia płodu 2, uszkodzenie cielesne 7, gry hazardowe 
3, Btręczenie do nierządu 3, obrazę straży 16, drę- 
czenie zwierząt 7, nieostrożną jazdę 6, zakazany po- 
wrót do Lwowa 21, uchylanie się z pod dozoru po- 
licyjnego 9, uszkodzenie cudzej własności 5, burdy 
i bitki 83, opilstwo 114, żebranie 21, włóczęgostwo 
i wstręt do pracy 117, przekroczenia regulaminu dla 
dorożkarzy 31, dla sług 19, dla prostytutek 17 — 
przystawiono ze sądów po odbytej karze 134, z ma- 
gistratu po zbadaniu przynależności 17, ze szpitala 
po wyleczeniu 13, dia braku przytułkn 46. Z tychże 
odstawiono do Sądu krajowego karnego 75, do Są- 
du powiat. 244, do magistratu do wysznpawowania 
76, do magistratu do zbadnnia przynależności 34, 
do szpitala na słabości zakaźne 30, na słabości skór- 
ne 9, policyjnie ukarano 356. Ukarano z wolnej nogi 
za dręczenie zwierząt 17 osób, a za przekroczenie 
przepisów jazdy i tamowanie ulic 41 osób, grzywną 
razem na 36 zł. 30 ct. na korzyść tutejszego fundu- 
szu ubogich. 

Z wolnej stopy odstawiono 27 prostytutek na 
słabości zakaźne do Bzpiiaia. 

* Datki na kolonje wakacyjne przyjmuje 
Administracja Gaseży Narodowej. 

* Stan powietrza. Obserwatorium sskoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrza zmieniającym swój kierunek od 
NE do SE i niebie zamglonem padał wczoraj w po- 
łudnie począwszy deszcz przerwami do nocy; opad 
jego mierzony dziś o 8. rano wynosi 8,5 mm. — 
Średnia temperatura doby była 10.40 C., najwyższa 
13.08 C., najniższa w nocy 9.4" C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północno-zachodniej Francji i wynosiła 750—755 
mm.. zwyżka w Rumeljj i wynosiła 765—760 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu 
Białem. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 3. maja. 

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony, Średnia temperatura doby około 18% C., stan 
nieba zmienny, pewietrze więcej jak miernie, wilgotne ' 


dziś opadu nie będzie, co najwięcej wcale niezna- 
czny, w nocy lub jutro nastąpi prawdopodobnie zna- 
czniejszy. 

W miesiącu kwietniu średnia temperatura była 
7.88 C., średni stan barometru odniesiony do punktu 
O skali barometru obserwatorjnm i zredukowany na 
0° C. był 730.6 mm. zredukowany zaś na szerokość 
geograficzną 459 i na poziom morza był 760.9 mm. 

Najwyższą temperaturę 24.09 ©., mieliśmy dnia 
29., najniższą — 3.0° ©. dnia 4. Dni z opadem 
w ogóle było 13, między temi 7 ze śniegiem a 1 
z gradem. Dni pogodnych było 13. 

Suma opadu z całego miesiąca wynosi 22.7 
mm. Wiatry przeważnie południowe i zachodnie, rza- 
dziej północne i wschodnie. 


* Jutro d. 4. maja: 
św. Fteodora Syk. 


św. Florjana 


— Że Strusowa donoszą nam: Dnia 26. kwie- 
tnia odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. 
Kraszewskiego w tutejszym kościele przy udziale księ- 
dza ruskiego z ludźmi cerkiewnymi — staraniem 
maluczkioh, a to pisarza gminnego p. Tabor- 
skiego i mieszczan pp. Siarkiewicza i Dobrowolskiego. 
Nabożeństwo zapowiedziane zostało w niedzielę (dnia 
24. kwietnia) z ambony. Katafalk ustrojony był rzę- 
siście świecami i kwiatami, a portret zmarłego oko- 
lony był prześlicznym wieńcem. Ludek się zebrał 
dość licznie, była też młodzież szkolna z nauczycie- 
lami — a z przyjemnością dostrzeżono też obecność 
dzierżawcy Strusowa p. Sommersteina (starozakonne- 
go), który się znajdował na całem nabożeństwie i do 
kosztów urządzenia datkiem się przyczynił. 


— Życie hulaszcze. Pośpieszyli się nieco „przy- 
jaciele Hioba“ z urządzeniem owacyj w więzieniu słyn- 
nemu oszustowi Michałowi Brzozowskiemu w Mińsku, 
z okazji uniewinnienia tegoż. (Historję tę podaliśmy 
w Gasecie Narod. pod tytułem „Życie hulaszcze”.) 
Szala surowej Temidy przechyliła się na inną stronę: 
nie zdołał jeszcze Brzozowski nacieszyć się dostate- 
cznie objawami sympatji i uznania ze strony kilku 
ziemian-kolegów, gdy został stawiony ponownie przed 
obliczem sądu, „ażeby sprawiedliwości stało się za- 
dość.“ Powtórne roztrząsanie sprawy nastąpiło wsku- 
tek unieważnienia przez senat poprzedniego wyroku 
uniewinniającego, a opartego na sprzecznym i nielogi- 
cznym werdykcie przysięgłych. 

Pomimo sofistycznej a wykrętnej obrony prywa- 
tnego mówcy wileńskiego, Kwersa, Brzozowski został 
tym razem skazany na pozbawienie praw szczegól- 
nych i zesłanie na lat 3 do gub. irkuckiej, a nastę- 
pnie na 7-letni pobyt w granicach Syberji. Oprócz 
tego Brzozowskiego zniewolono do zapłacenia 32 ty- 
sięcy rs., nieprawnie przezeń podniesionych z mosk. 
banku ziemskiego. Przyjaciele p. Brzozowskiego, któ- 
rzy nazajutrz po jego uniewinnieniu (w listopadzie), 
uczuli potrzebę, z okazji tego faktu, wylania swych 
uczuć radości aż w celi więziennej, powinni byli- 
by teraz przez prostą konsekwencję. okazać swe... 
współczucie skazanemu dziś na wygnanie i 
poniewierkę wśród stepów sybirskich exmagnatowi 

— Królowa serbska wyjeżdża 12. maja z na- 
stępcą tronu przez Bukareszt, Jassy i Odessę do 
Rzyma. 

— Świętokradztwo. W Czerwińsku, w Płoc- 
kiem, w nocy ze środy na czwartek zeszłego tygo- 
dnia, niewykryci dotąd złoczyńcy, po wyłamaniu 
drzwi dostali się do skarbca kościelnego i ograbili 
go z nader cennych a bardzo starożytnych monstran- 
oyj, kielichów i różnych utensyliów kościelnych. Szko- 
da materialna obliczoną jest na 10.000 rs., lecz 
skradzione przedmioty, jako bardzo dawne zabytki, w 
rzeczywistości daleko większą miały wartość. 

— W Paryżu 30. kwietnia odgrzebano zwłoki 
Rossiniego, które znaleziono w bardzo dobrym sta- 
nie. Przewiezienie ich do Włoch poruczono markizo- 
wi Torreciano. Ambr. Thomas miał mowę poświęco- 
ną pamięci zmarłego. 

— Robert Michot, belgijski botanik, zmarł 

przed kilku dniami w Mons. Przed 15 laty odbywał 
on wycieczkę po górach Karpackich i wywiózł z nich 
bogate okazy miejscowej fiory. Zbiory te znajdują się 
w muzeach bawarskich. 
Skandal w teatrze. Czesi nie chcą węgier- 
skiej słoniny — Węgrzy nie chcą znów czeskiego 
cukru, a wojna ta przeniosła się obecnie i w sfery 
artystyczne. D. 28. z m. wyprawiono w peszteńskiej 
operze królewskiej znanemu  tenorzyście czeskiemu 
Broulikowi awanturę, chcąc go zmusić do zaniecha- 
nia dalszych występów. Dawano „Flet czarodziejski" 
Mozarta. Zaledwie się Broulik pojawił jako Tamino 
na scenie, rozległy się przerażające światania. Prze- 
ciw świstom odezwały się jednak oklaski i wzięły 
górę. Niepokoje demonstrantów ponawiały się jeszcze 
kilka razy, lecz admiratorowie talente. czeskiego spie- 
waka odnieśli zwycięztwo i zmusili w końcu śwista- 
jących rokoszan do odwrotu. Przed rozpoczęciem ope- 
ry rozrzucano karteczki z doniesieniem, że sam in- 
tendent teatru, hr. Keglevich organizuje demonstra- 
cje przeciw Broulikowi, a powód przypisywano tema, 
że Broulik łącznie z dyrekt. Neumanem z Pragi 
miał wnieść ofertę na wydzierzawienie opery kró- 
lewskiej. Hr. Keglevich zaprotestował jednak z ebu- 
rzeniem przeciwko tej iusynnacji. 

— Do historji zamachu na Bazaine'a. Ma- 
tin podaje następującą rozmowę pewnego reportera 
z Hillairandem, który godził na życie eksmarszałka: 

— Jak często widziałeś pan Bazaine'a? 

— Tylko w dzień napadu. 

— Ceryś pan był zdecydowany zabić go? 

— Było to moim zamiarem, ale nie nieodwo- 
łalnym. Gdyby w ciągu rozmowy Bazaine nie byłby 
powiedział, że był zmnszony do wydania Metzu, to 
w takim razie uczucia moje względem ojczyzny nie 
byłyby mnie popchnęły do zbrodni. 

— Dlaczego do wykonania tego zamiaru obrałeś 
pan sztylet, nie zaś broń palną? 

— Ponieważ sztylet był szlachetną i w danym 
razie odpowiedniejszą bronią. 

— Dlaczego uciekałeś ? 

— Aby nie być zmuszonym ranić lub nawet 
zabió nadbiegających służących Razaine'a. 

— Jak się pan zapatruje na swoje poło- 
żenie ? 

— Myślę tylko o mojej rodzinie, o moim ojcu, 
o siostrach i bracie moim, który jest lekarzem. 

— Gdzież oni mieszkają ? 

— W Rochelle, miejscu mojego urodzenia. 

— Czy myślisz tylko o swojej rodzinie i o miej- 
seowości, do której należysz ? 

— Tak jest, lecz myślę także i o odwecie, 
który Francja w następnej wojnie z Prusami musi 
spełnić. Zapewniam pana, że najbardziej jątrzy mnie 
stan naprężenia, w jakim znajduje się obecnie Francja 
wobec Niemiec. 

— Jak się pan cznjesz w tem więzieniu ? 

— Obchodzą się ze mną dobrze, ale irytuje 
mnie, ża nie mam książek franenskich. 

— Jakich książek żądasz pan? 

— (orneille'a, Wiktora Hugo, Alfeda Mus- 
seta i kilka numerów czasopisma „Illustration Espa- 
gnole*. 

Po tej rozmowie pożegnał reporter Hillai- 
randa. Więzień jest czarno ubrany. Usposobienie jego 
i postawa znamienują smutek; ścieśnione ręce trzy- 
mają się kurczowo krat izby posłuchalnej. Często traci 


on wątek swych myśli, i wówczas ręką pociera czoło. 
Powierzohowność jego jest sympatyczną a zarazem ua 
sechę energii. 

— W Dreznie zastrzelił się w przystępie me- 
lancholii zastępca dyrektora drezdeńskiego bnnku 
Ryszard Herrmauu. Pozostawił majątku około miliona, 
młodą żonę i dwoje dzieci. 

— Próba z „Lohengrina* odbyła się w Pa- 
ryżu 1. maja przed licznie zgromadzoną publicznością 
i przeszła całkiem spokojnie. 

— Małżeńska wiara. „Cóż, przyjacielu, jesteś 
zazdrośny ? Może nie ufasz swej żonie ?“ — „Żonie 
ufam, ale temu przeklętemu porucznikowi nie ufam.“ 

— Matuzalem. W małam miasteczku w Vermont 
żyje rolnik, który tak jest sędziwy, że już całkiem 
zapomniał, kim jest, i nie ma nikogo w miasteczku, 
któryby mu to przypomniał. 

Tanio. „Powiedz mi pan, co dałeś za fortepian, 
który oflarowałeś żonie na imieniny?“ — „Dałem 
mój spokój domowy.“ 


Z Izby sądowej. 


Lwów d. 3. maja. 
Rosprawy przed trybunałem sędziów przysięgłych. 

Z powodu, że proces dra Jackowskiego od- 
bywa się w wielkiej sali sądu krajowego, przy- 
sięgli zasiadają w tak zwanej małej salce. Nazwa 
ta jest znpełnie uzasadnioną, gdyż salka ta r e- 
czyniście jest tak małą, że zaledwie przysiegłych 
z brudem tam ułokowano; dla publiczności zaś 
niema zupełnie miejsca i ztąd rozorawy jawne 
stają się do pewnego stopnia tajnemi. Niewygoda 
ta potrwa tak długo, dopóki nie ukończy się pro- 
ces dra Jackowskiego. 

Wczoraj stawała przed przysięgłymi p. 4*4 
obwiniona o zbrodnię kradzieży. Trybunał na za- 
dane jednogłeśne pytanie co do winy odpowiedział 
7 głosami „nie*. Podsądną więc, której bronił 
obrońca w sprawach karnych dr. Ostrożyński, 
uwolniono od oskarżenia. 

Dziś z rana odbyła się rozprawa przeciw 
Józefowi Pukowi, o zbrodnię fałszowania monet. 
Puk, młody 24-letni człowiek, fabrykował z oło- 
wiu dziesięcio- i dwadziestocentówki; trybunsł 
przysięgłych jednak nie nabrał przekonania o j+- 
go winie, gdyż jednogłośnie go od oskarż : a 
uwolnił. 


(Adwokat przed sądem). 
Treynasty dzień rosprawy. 

Rozprawę rozpoczęto o godzinie !/ą do 1. 

Przewodniczący ogłosił uchwałę trybunałn 
względem postawionego w dnia wczorajszym 
wniosku podsądnego, by przesłuchać świadka 
Henryka Głowackiego, ewentnalnie odczytać jego 
zeznania w śledztwie złożone. Trybunał przychy- 
lił się tylko do ewentnalnego żądania. 

Z odczytanych zeznań Henryka Głowackiego 
dowiadujemy się, że dr. Jackowski miał wielkie 
zaufanie u Ś. p. Janiszewskiego, co widząc Wida- 
jewicz, starał się o względy u Jackowskiego. Gło- 
wacki chciał kupić w swoim czasie Demenkę i 
oszacował ją wówczas na 170.000 złr. 

Następnie radca Nitarski przedłożył rachu- 
nek, który pod jego okiem sporządził świadek 
Kozower. Według sprawozdania radcy Nitarskiego, 
rachunek ten nie jest zupełnie dokładny. 

wiadek Kozower oświadcza, łe z powodu 
krótkiego czasu, jaki mn wyznaczony został na 
wygotowanie rachunku, tenże nie może być do- 
kładnym. Wpływa tn także na tę niedokładność 
zdaniem świadka okoliczność, że gdy pierwotnie 
robił rachunek, miał jeszcze w pamięci wiela 
szczegółów, których dzis, po dwóch latach, przy- 
pomnieć sobie nie może. 

Nasiępnie odczytano ten rachunek i porówny- 
wano go z rachankiam w dniu 22. lipca 1884. 

Z czynności tej wywiązały się rozmaiłe kwe- 
stje sporne, nad których wyjaśnieniem pracowali 
przewodniczący, radea Duniewicz, podsądny i świa- 
dek Kozower. 

Temu poświęcono cały czas przedpołudnio- 
wy. O godzinie 14/4 rozprawę odroczono do godz. 
4. po południn. Dziś nastąpi prawdopodobnie zam- 
knięcie postępowania dowodowego. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś „Trzeci maja* J. I. Kra- 
szewskiego. — Jutro we środę będzie przedstawiony 
po raz pierwszy dramat l-aktowy Aurelego Urbań- 
skiego „Ksenja“. Wiadomo, że antor napisał sztukę 
„Szumi Marica”, którą niedawno drukowaliśmy w fej- 
letonie pisma naszego. Na scenie rzecz ta nie mogła 
być przedstawioną z powodn, że cenzura rządowa nie 
udzieliła jej aprobaty. Owóż autor przeniósł akcję 
z politycznie niebezpiecznej ziemi bułgarskiej do 
Grecji, Anka nazywa się wprawdzie Ksenją, ale 
został ten Bam horyzont sztuki: duch i powietrze 
wolności. Kto czytał „Szumi Marica“ w Gasecie 
Narodowej i kto sobie przypomina, jakim mistrzem 
okazał się p. Urbański w „Dramacie jednej nocy”, 
gdzie cała groza wielkiej akcji skupioną została 
w ramach szczupłego obrazu, ten niezawodnie podąży 
jutro do teatru. 

— Pożegnalny koncert Matyldy Pi- 
sto r, arfistki opery warszawskiej i lwowskiej, z ła- 
skawym współudziałem panny Babińskiej i pp. dyr. 
Marka, Sladka i Żeiazowskiego, odbędzie się w środę 
4. bm. w sali Kusyna miejskiego. Program jest na- 
stępujący: 1. Elegia, duet na arie i wiolenczeli, o- 
degra M. Pistor i p. Sladek. 2. a) „On nie wraca,“ 
pieśń; b) Podarunek, odśpiewa p. Babińska. 3. ©) 
Modlitwa, b) „La cascade,“ odegra na arfie M. Fi- 
stor. 4, Koncert druga część, odegra na wiolenczcii 
p. Sladek. 5. Rondo brillant grande étude, odegra ra 
arfie M. Pistor. 6. a) Na skrzydłach pieśni b) Two- 
ich ust korale, odśpiewa p. Babińska. 7. „Konfed'- 
raci Barscy" (kazanie O. Marka), wypowie p. Żel.- 
zowski. 8. La sylfida fantaisie caracteristique, ode- 
gra na arfie M. Pistor. Początek o godzinie 8 wie- 
czór. Ceny miejsc: Fotele po 2 zł. Krzesła po 1 zł. 
Wstęp na salę 50 ct. — Bilety są do nabycia w 
księgarniach pp. Seyfartha i Czajkowskiego, Gubryno- 
wieza i Schmidta, oraz w cukierni p. Grosa, a w 
dzień koncertu wieczorem przy kasie. 


— (Stb) Brandes o powieści rosyj- 
skiej. W jednym z dzienników petersburskich znaj- 
dujemy odczyt, jaki w stolicy Rosji wygłosił znany 
estetyk duński Jerzy Brandes (Kohn). Mówił o Go- 
golu, Dostojewskim, Turgeniewie i Lwie Tołstoju. 
Podstawą do wypowiedzenia opinii była niezawodnie 
głośna książka hr. de Voguð „Łe roman russe" a 
reszty dokonała intuicja. Potężny to kapitał, który i 
w warszawskich odczytach Brandesa o poezji pelskiej 
pozwolił nieraz zapomnieó o mankamencie, jakim jest 
niedokładna znajomość przedmiotu. Brandes nie bada 
ale przeczuwa. Zaczynając od Gogola, przypomina, że 
Puszkin i Lermontow byli bajronistami a Gogol po- 
czątkowo naśladowcą Merimée i Hofmana. Ale zdaniem 
Br. dopiero „Rewizor“ i „Martwe dusze“ okazują ta- 
lent oryginalny i „40 lat potrzebował dramat ukan- 


dynawski, aby s Ybbsenem stanąć na wyżynie Go- 
gola a dramat niemiecki dotychczas jej nie osiągnął." 
Gogol odkrył drogę, na której wkrótce zajaśniał naj- 
bardziej kosmopolityczny Rosjanin Turgeniew. Proza 
jego czyta się jak liryka; tyle w niej uczucia, tyle 
tonów smutku i melancholji. Wszyscy zresztą pisarze 
rosyjscy to melancholicy: Gogol wskutek oburzenia, 
Dostojewskij wskutek współczucia, Tołstoj z religij- 
nego przekonania a Turgeniew z ‘filozofii. Drugim 
przymiotem tych koryfeuszów rosyjskich jest misty- 
cyzm, który także stanowi górujący żywioł w poezji pol- 
skiej 19. stulecia. Z wyjątkiem Turgeniewa wszyscy 
s} marzycielami; Tnrgeniew zaś występuje jako arty- 
sta świata słabych, chwiejnych, porzuconych. Jest on 
pod względem narodowym pesymistą; u Dostojewskie- 
go natomiast panuje optymizm rosyjski. Gardzi on cy 
wilizacją Zachodu i wierzy w Rosję. Stoi zawsze na 
glekie narodowej jako poeta parjasów społecznych. 
Przypomina niejednokrotnie Dickensa(?) W dziełach 
jego drga epilepeja, która mu życie struła, a główną 
zaletą tego pisarza jest psychologiczne jasnowidze- 
nie. Najwyżej stoi „Zbrodnia i kara“, gdzie w spo- 
sób niedościgniony przedstawił stopniowy rozwój 
zbrodni. Po Dostojewskim, dla którego cierpienie jest 
rozkoszą, następuje [ew Tołstoj, ostatni z wielkich 
realistów Rosji, silniejszy aniżeli Turgeniew i zdrow- 
szy od Dostojewskiego. Z pierwszym jest gpowinowa- 
cony przez pesymizm, z drugim przez wiarę w na- 
ród. Twórcza jego fantazja ma cechę epicką i do 
żadnej nie należy szkoły. Jego głównem przykaza- 
niem rzeczywistość. W Niemczech wierzą w rozum, 
w Anglii w siłę jednostki, u Tołstoja góruje niemoc 
człowieka wobec natury. Wobec naczelnych zagadnień 
istnienia: życia i śmierci nie nie znaczą nauka i sztu- 
ka, a najdzielniejszy nminysł tak samo jak i najni- 
klejszy równy mają fatalizm dziedziczny : mizerję by- 
tu. Na Tołetoju zakończył Brandes swój wykłada nie 
wspomniał ani o Gonczarowie ani o Pisiemskim, ani 
o Grigorowiozu. Dla czego? Bo ich nie znalazł w 
książce p. de Voguć. 

a daw. WRA | 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


o stanie urodzajów we wschodnich powiutach Ga- 
licji, ułożone z raportów statystycenych Towarz. 
gospodarskiego. 


(Przedruk wzbroniony). 


Pedejmując na nowo przerwane przez zimę na- 
sze sprawozdania z zakresu statystyki rolniczej, prze- 
dewszystkiem zapisać musimy nadchodzące ze wszy- 
stkich okolic kraju skargi na spóźnioną wiosnę, wsku- 
tek czego i siejba wiosenna wielce się opóźnia. 
Wprawdzie było w maren trochę dni pogodniejszych, 
z czego korzystając posiano w niektórych okolicach 
owsy, groch, jęczmiona, Ble wnet musiano przerwać 
rozpoczętą siejbę z powrotem niepogody. W połowie 
kwietnia spadły Śniegi, połączone ze znacznem obni- 
żeniem się temperatury w wielu okolicach, mianowi- 
cie na całem Podgórzu karpackiem, na Pekuciu, 
Kołomyjskiem, Stryjskiem i Sanockiem. 

Z Tarnopolskiego donoszą, iż zaszła 
raptowna zmiana powietrza. Dnia 16., 17. i 18. bm. 
padał śnieg dosyć obficie, rankami zaś były przy- 
mrozki 1° R., a wskutek tej zmiany dalsze roboty 
w polu zupełnie ustały. Obecny stan powietrza co 
chwila zmienny i nie rokuje tak prędko stałej 
pogody. 

W Sanockiem przymrozki nocne dochodzą 
od 0—22 R. Zimowe zasiewy i konicze wiele ucier- 
piały s powedu ciągłej zmiany w grudniu i styczniu 
z powodu mrosu i roztopu, stan ich średni. Zasiewy 
wiosenne prawie jeszcze nierozpoczęte, wsie górskie 
pod śniegiem, niżej nad Sanem rozpoczętoza siewy. 

Oziminy, jak obecnie sądzić można, wyszły 
wszędzie dobrze, chociaż dotychczas ciepłym deszczem 
nie spłókane, więc nie można na pewno sądzić, co 
z nich będzie. Jeżeli w maju pogoda i ciepłe deszcze 
posłużą, to może być plon obfity. 

Z pod Żurawna donoszą: Ozimina wcze- 
Śniejsza w tych okolicach wygląda o wiele piękniej 
niźli późniejsza. Wcześniejsze są rozrosłe i zielone, 
późniejsze są więcej zczerniałe. Tak o pierwszej ja- 
koteż i o drngiej nie można jeszcze jednakże nie 
stanowczego powiedzieć. Pola są przepełnione wil- 
gocią. a 4 > 

W powiecie brodzkim oziminy wyszły 
z pod śniegu nieuszkodzone, są jednak rzadkie, bo 
z powodu posuchy zeszłorocznej jesieni znaczna część 
ziarna nie powschodziła. 

W powiecie borszczowskim eziminy 
wyszły z pod śniegu zdrowe tak wczesne jak i 
późne. 

W Kołomyjskiem cały prawie marzec 
był zimny, dżdżysty z deszczem i śniegiem — przy- 
tem wiatry przeważnie zachodni i półnoeny — dla- 
tego roboty wiosenne około roli dopiero teraz rozpo- 
czynają się. Kto się pospieszył z siejbą owsa w marcu 
w mokrą ziemię, ziarno sknlczone ucierpiało od sil- 
nych mrozów. Od 1. kwietnia rozpoczęto orkę i siejby, 
Przeważnie w południowej i wschodniej części po- 
wiata. Burze były W górach i porobiły znaczne 
szkody po lasach. Oziminy wyglądają dobrze. 

Samborskiem oziminy dobre. Konicze 
ucierpiały wiele od myszy. Robót wiosennych dotych- 
ozas nie rozpoczęto. 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


według lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, leczniczych, 

czas kwitnienia zbieranych ziół alpe skich z góry 
dzony sok roślinny, okazał się od przeszło 30 lat jako pewny 
„jący Środek na zasturzały kaszel, długoletnią chrypkę, safle- 
Jusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego, zapal- 
katarom piersiowy i płucuym, kaszel krwisty i tuberkuły 
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i r Gebnaebarski niopek ziołowy jest zawsze do nabycia; 
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Ringstrassc 
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300 pokojów i 28. 
trzona w dziennik! Danija i bi 
weranda, kąpiele ai 

przy domu, omnibu 
pobycie pomieszkór” 
1365 33—92 


te. 
A zniżonych cenach. 


„Hotel Mótropoló.“ 


Wielki hotel pierwszorzędn y. 
1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- (l PN 
na krajów (także i „Gazetę Narodowa“), pyszwaj J) (2 żę 
nro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju i 
owy przy dworcach kolejowych. Przy dłuż: ', in 


L. SPEISER, dyrektor. 


GAZETA NARODOWA z Środy 4. Maja 1887. 


W okolicy Radziechowu z powodu 
spóźnionej wiosny zamiewy nierospoczęte — stan 
ozimin zadowalniający. 

Pod Kułikowem zasiewy ozime przez zi- 
mę nie ucierpiały. Na położonych stoczysto gruntach, 
z powodu nagłego etopnienia ostatniego śniegu, Wo- 
da poczyniła szkody przes wyrwy. Konicze bardso 
słabe. 

W Sanockiem oziminy dobre — potrzebują 
tylko ciepła i deszczu. 

W Brzeżańskiem s ozimin żyto najpię- 
kniejsze Ustawiczne ranne przymrozki tamują bardso 
postęp wiosny i tajanie Śniegu. Siew jeszcze nie 
rozpoczęty. 

Ziemia w górzystych okolicach zupełnie. w niż- 
szych w części Śniegiem pokryta, o rozpoczęciu robót 
jeszcze mowy nie ma. 

Budowle kołejowe. Wedle wykazu, ogło- 
szonego w centralnym organie ministerstwa han- 
dlu, było z końcem lutego br. w stadjnm budowy 
ogółem 7562 kilometrów kolejowych, z czego 
przypadło 107 kilometrów na kolej lokalną Dęhi- 
ca- Nadbrzezie z odnogą do Rozwadowa. 

Polityczna reambulacja budującej się ko- 
lei lokalnej Dembica - Nadbrzezie, ukończoną 20- 
stała na całej linji w sposób zadawalniający. 


Galicyjski bank kredytowy. Wykaz z d. 
30. kwietnia 1887. Asygnaty kasowe i wkładki na 
książeczki 923.343zł. 65 et. 

* Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. marca 1887 r, u 
4718 stron 1.630.925 zł. 79 ot.; w miesiącu kwie- 
tniu 1887 włożyło na dawne książeczki 262 stron, 
na nowe książeczki 196 stron, razem 431 stron 
68.522 zł, 63 ct. Wyjęło zaś częściowo 237 stron, 
zupełnie 151 stron, razem 388 stron 84.843 zł. 52 
ct. Ubyło zatem 16.320 zł. 89 et. 

Stan wkładek z dniem 30. kwietnia 1887 wy- 
nosi u 4736 stron 1.614.604 zł. 90 et. 
Austrjackie losy czerwonego krzyża. 
Przy ciągnieniu odbytem 1. maja br. w Wiedniu pa- 
dła główna wygrana 25.000 zł. na s. 3375 
nr. 37, s. 9795 nr. 48 wygrała 1000 zł, po 500 
zł. wygrały s. 6790 nr. 7, s. 9505 nr. 32,8. 11686 


nr. 45; po 100 zł. wygrały s. 606 nr. 2, 8. 1049 
nr. 25. s. 2915 nr. 33, s. 3310 nr. 46, s. 4358 
nr. 29, 8. 5778 nr. 22, s. 5905 nr. 31, B. 8035 


nr. 50, s. 9780 nr. 20, s. 11299 nr. 30; po zł. 50 
wygrały s. 359 nr. 44, s. 1085 nr. 6, 8. 1248 nr. 
46, s. 1480 nr. 25, s. 4460 nr. 35, 5161 r. 50, 8. 
5946 nr. 44, s. 6058 nr. 19, s. 6235 nr. 39, 6. 
11881 nr. 33. 

W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowane zo- 
stały: u. 387, 3628, 4549, 4672, 7664, 8976, 
10049, 11651, 11728, 11849. 

Losy z roku 1860. Przy ciągnieniu odbytem 
we Wiedniu 2. maja b. r. padła główna wygrana 
300.000 zł. na e. 14.784 nr. 17; druga wygrana 
50.000 zł. na e. 8290 nr. 4; trzecia wygrana 25000 
zł. na s. 14.784 nr. 7; po 10.000 złr. wygrały: 
s. 11.920 nr. 13 i s. 5011 nr. 20; po 5.000 złr. 
wygrały: s. 15.650 nr. 9, s. 9.184 nr. 8, 6. 9.122 
nr. 20, s. 1.970 nr. 19, s. 12.487 nr. 13, B. 8.158 
nr. 3, s 9.122 nr 10, a. 9.958 nr. 18, s. 17.744 
nr. 20, s 10.324 nr. 3, s. 18.741 nr. 2, s. 49 nr. 
3, s. 4.150 nr. 2, s. 19.967 nr. 6 i s. 14.271 nr.3. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 3. maja 1687. 


Lwów: pezenica 8.50 da 9.10, żyto 5.80 de 5.95. 
jęczmień 4. - do 7.25, owies 4— do 5.20, groch 5— do 
825, wyka 4 — do 4.80, rzepak 9.— do 9.10, |luianka 


—— do —.—, keniczyna oserw. 30. - do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 69 -. koniczyna ezwedzka 40.— do 55. -, 
Tarnopol: pszenica 840 da Żyto 5.15 do 
jęczmień 380 dn 6.50, nwier 4— do 5—, 
D. - do 8—, wyka 4.— do 470, rzepak 8.50 do 9. -, 
lnianka —.- do —.--, koniczyDa czorw 30.— do 43 -. 
BoE” biała 45. — do 65.—, koniczyna szwedzka 45. — 
a 70.—, 


5.50, 


Podwoloczyska: pszenica 840 do 9.—, żyto 5.— 
do 555 jęcem. 375 do6.—, owies 395 do 5.—, groch 
450 do 7.—, wyka 4-— do 465, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka -—-. do —.—, koniczyna czerwona 28 — do 48 —, 
RDZY NA biała 40 — do 60.—, koniczyna szwedyka 35 — 
o "AD 


Jaroslaw : pszenica 880 do 930, żyto 550 do 
610, jęczmień 4— do 7.25, owies 450 do 525, groch 
5— do 8.—, wyka 4.— do 5.—, rzepak9.15 do 9 80, 
lnianka — — do koniczyna czerwona 3l.— do 
45—, AE biała 45. - do 66 —, koniczyna szwedz. 
„= do — —. 

Wszystko za 100 kila netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 40. - nomi- 


nalnie. 


24 25. 


Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23.35 do 


Okovwita na termin —.— do —-. 


Telegramy targowe z d. 2. maja: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. ---— 
do zł, —.—, żyto od zł. — — do zł, —.—. Oko- 
wita od zł. 25.75 do zł 26.— 

Budapeazt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 821 doz}. 8.23; rzepak od zł — — do zl. 


Berlin: Pszenica żółta ua kwiec.-maj. 176.— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 40.30 m.: olej rzepako- 
wy ——— 1 
5 Paryż: Mąka za 159 kilo 55,25 fr.; olej rze: 
pakowy —— tr; spirytus —.— fr. 
Nafta Wiedeń od zł. —.— do zł. — —; Bre- 
ma loco—.—, Hamburg loco 6.—, na maj 5.90, 


ns sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na maj 15t/s., 
Nowy-Vork 6.3/,, Filadelfia 6.3/. 


o naj- 
chnee- 


owym 
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Kąpiele 
Na kamień, piasek, cierpienia nerek i pęcherza, 
od setek lat P as jako środek spsoyfczny: Źródło Jerzego- : 
źródło Heleny. Woda tych źródeł wysyłaną bywa zawsze świeżo napełniona. 
Zapytania o kąpielach, zamówienia na pomieszkania w ró A "Pa 


i w Hotelu Europejskim załatwia : i 
Inspekcja ma4drt: stwa atcyjnego źródeł mineraln:ch Wildnngen, 


u na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżaczki. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Królestwa polskiego piszą nam: 
Jeden z byłych wysokich dostojników wypracował 
i przedłożył carowi projekt nowej organizacji ad- 
ministracyjnej Królestwa Polskiego. Udowadnia 
on, iż dotychczasowy podział jest zanadto skombi- 
nowany, machina polityczna potrzebuje dużo cza- 
su nim zostanie puszczoną w ruch, 1 Że koszta 
tej administracji są zbyt wysokie. Wedłng tego 
nowego projektu, któremu sprzyjać ma minister 
spraw wewnętrznych, hr. Tołstoj, a jak się zdaje 
i sam car, ma być Królestwo polskie podzielonem 
zamiast na dotychczasowych 10 gubernatorstw cy- 
wilnych, tylko na cztery gubernie, ze stolicami w 
Warszawie, Piotrkowie, Lublinie i w Łomży a 
ewentualnie w Snwałkach. Gubernatorowie ci mie- 
liby wprawdzie podlegać  jenerał-gubernatorowi 
warszawskiemu, posiadaliby jednak daleko sżer- 
szy zakres działania niż dziś i byliby upoważnie- 
ni do korespondowania bezpośredniego z mini- 
strem Spraw wewnętrznych w niektórych ważnych, 
naprzód już oznaczonych sprawach. Naczelnicy 
powiatów, graniczących z Galicją i Niemcami, 
mieliby także znacznie większy i szerszy zakres 
działania, niż naczelnicy powiatów niegranicznych 
i korespondowaliby w niektórych ważnych spra- 
wach wprost z jenerał-gubernatorem w Warsza- 
wie. Nowy ten projekt organizacji politycznej nie 
zmienia zresztą w niczem ani wojskowej ani sẹ- 
dowej organizacji. ; 

Jenerał-gubernator Hnrke otrzymał ów pro- 
jekt 4 Petersbnrga z poleceniem, aby dał o nim 
swą opinię. Hurko jest oczywiście projektowi prze- 
ciwnym dlatego, że ped wieloma względami ogra- 
nicza jego władzę i podporządkowuje nowych gn- 
bernatorów wprost ministrowi spraw wewnętrznych. 
Opinia Hurki ma odejść z Warszawy do Peters- 
bnrga jeszcze przed 15. bm. 

Z Miechowa donoszą, że sarzucono tam 
dal.ze utrzymanie walącego się ciągle tunelu ko- 
lei Iwanogród-Dęblińskiej, aozkolwiek tunel ów 
kosztuje jnż przeszło 3 miliony rubli. Zamiast 
przez tunel pójdzie kolej o & kilometry dalej 
wprost przez Miechów. a ztąd ku granicy gali- 
cyjskiej doliną Łubny, 
e 


Talegramy własne „Gazety. Narod. 


Dolina d. 2. maja. Kierownik tutejszego 
sądu p. Zegestowski, po odbytej Ścisłej rewizji 
w pobliskiej wsi Nowoszynie, uwięził p. Kuźmiń- 
skiego miejscowego nauczyciela, podejrzanego o 
zbrodnię zakłócenia mpokojności publicznej, któ- 
rego na rekwizycję sądu nadwórniańskiego tamże 
odstawiono. 

Budapeszt d. 3. maja, Cesarzowa austrjacka 
rewizytować będzie rumuńską parę królewską i 
wyjeżdża 13. bm. z Mehadii de Bukaresztu. 

Berlin d. 2. maja. Niemieckim posłem przy 
dworze włoskim ma być stanowczo hr. Solms, 
były poseł w Madrycie. Z uwagi na stosunki 
przyjaźne, w jakich hr. Solms zostawał z kardy- 
nałem Rampolla, który obecnie zająć ma stano- 
wisko papieskiego sekretarza stanu, uważają wy- 
bór hr. Solmsa za szczęśliwy, będzie on bowiem 
równie dobrze i w Kowirynale i Watykanie wi- 
dzianym. 

Berlin d. 2. maja. Do rządn w Alzacji i 
Lotaryngii wysłano ztąd instrukcje jak najsurow- 
szego postępowania w razie jakichkolwiek mani- 
festacyj i spisków us rzecz Francji. 


Teligramy m Narodowej 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 2. maja. (Z Izby posłów). W od- 
powiedzi na interpelację Bendla w sprawie zaka- 
zu korowodu z pochodniami podczas jubileuszu 
praskiego niemieckiego Towarzystwa gimnasty- 
cznego, oświadcza hr. Taaffe, że wskutek podbu- 
rzenia organów stronnictw i wobec powiększonej 
drażliwości obu partyj narodowościowych w Cze- 
chach nie można w ogóle wtym czasie, ze wzglę- 
du na bezvieczeństwo publiczne, zezwalać na pu- 
bliczne jednostrennie narodowościowe pochody w 
Pradze. Co się tyczy bezpieczeństwa Niemców 
w Pradze, „powołuje się Taaffe na liczny szereg 
uroczystości niemieckich, które się odbyły w osta- 
tuich latach, ale rząd nie może zrzekać się pra- 
wa występowania przeciw zamierzanym przez Cze- 
chów lub Niemców narodo vościowym demonstra- 
cjom, jeźli demonstracja te mogłyby wzborzyć 
umysły, spowodować etarcia między obiema naro- 
dowościami, a przez to zagrozić publicznemu bez- 
pieczeństwu i dobrn. Hr. Taaffe oświadcza gta- 
nowczo, że rząd i jego organa nietylko chcą u- 
dzielić Niemcom równie jak i Czechom opieki 
prawnej, ale upatrują w istotnem udzieleniu tej 
prawnej opieki nałożony na siebie ustawami obo- 
wiązek, który też dołąd był przez rząd w pełnej 
mierze spełniany i na przyszłość także spełniany 
będzie. (Oklaski po prawicy). . 

W rozprawie szczegółowej nad budżetem 
przyjeto bez dyskusji rozdziały: dwór, kancelarja 
gabinetowa i Rada państwa (tytuł Izba panów). 


Wildungen. 
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. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. | 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 


mi 


taniej jak wszędzie, ponieważ sprowadzane 


Skład fabryczny 


ALOJZEGO ROBNARA 


ulica Karola Ludwika 1. 13. 


Przy pozycji „Izba posłów“ dowodził Tausche, 
że obecna większość marnuje czas, bardzo rzadko 
odbywa posiedzenia komisyjne i plenarne, a teraz 
chciała by przepędzić bndżet; zaległości się wzma- 


gają. 
1 Prezydent Smolka przyrzeka nwzględnić ży- 
czenia mowcy, o ile to będzie możebnem, 

Następnie przyjęto dalsze tytuły tego roz- 
działu i rozdział „Trybunał państwa“. 

Przy pozycji „Rada ministerjalna* zarzucił 
Exner, że rząd nie czyni nie dla Wiednia, na ce 
odpowiedział Taaffe dowcipnie, dowodząc bezpod- 
stawności tych skarg. Tonner skarzył się, że sto- 
lice prowincyj cierpią przez eentralizację urzędów 
w Wiedniu, poczem i ten ustęp przyjęto. 

W rozprawie nad funduszem dyspozycyjnym 
oświadczył Neuwirth, że opozycja nie może gło- 
sować za przyzwoleniem tego fnnduszu, gdyż by- 
łoby to wotum zaufania. — Odpowiadając na wy- 
wody Neuwirtha oświadczył hr. Taaffe, że rząd 
co do rządzenia i administrowania stoi po nad 
stronnictwami, to znaczy, że jest bezstronnym, co 
do ustawadawstwa zaś opiera się i chce nadal 
opierać się na prawicy, inaczej bowiem Żadna 
nstawa nie przyszłaby do skutku. Poczem roz- 
prawę do następnego dnia odroczono. 

Berlin d. 3. maja. Według doniesienia 
Havasa z Aten panoje tam przekonanie, że agi- 
tację na Krecie wzniecił konsuł angielski w tym 
celu, aby W. Brytania zyskała wpływy na wy- 
spie. Grecja natomiast pragnie zachowania sta- 
tus quo. 

Paryż d. 3. maja. Schnaebele wystósował 
do France prośbę, aby już zamknęła subskrypcję. 
France przeznaczyła zebraną dotąd kwotę alzacko- 
lotaryńskiemn stowarzyszeniu zabomogowemu. 

Herbette konferował z Flourensem i Gre- 
vym. Goblet wróci za dwa tygodnie. 

Strasburg d. 3. maja. Gazeta urzędowa 
oświadcza, że deniesienie o zamiarze zaprowadze- 
nia stanu oblężenia w Alzacji i Lotaryngii, żadnej 
zgoła nie ma podstawy. 

Rzym d. 3. maja. Moniteur de Rome (or- 
gan Watykanu) pisze: Kilka pism podaje fanta- 
styczne wiadomości o rzekomych planach co do 
pojednania między Watykanem a Kwirynałem (re- 
zydencja króla włoskiego); wszystkie te programy 
84 wymysłem. 

r» Msgr. Galimberti wyjeżdża dzisiaj do Wie- 

Rzym d. 3. maja. W Izbie posłów zażądał 
wozoraj minister wojny, aby projekta ustaw co 
do organizacji armii uznano za naglące, inaczej 
bowiem musiałby rząd odsnnąć od siebie wszelką 
odpowiedzialneść, 

Petersburg d. 3. maja. Petersb. Ztg. dowia- 
duje się, że obradująca tn nad oznaczeniem gra- 
nicy afgańskiej komisja nie ma widoków pewodze 
nia z powodu, że obie strony stanęły na stano- 
wisku nieprzejednanego nom possumus i nie oka- 
zują gotowości do nstępstw. We środę odbędzie się 
jeszcze narada, która rozetrzygnie, czy rokowania 
mają trwać dalej. 

Wenecja d. 3. maja. Król i królowa zagaili 
narodową wystawę sztnk pięknych. 

Ateny d. 8. maja. (Doniesienie Hawasa). 
Z Krety nadchodzą lepsze wiadomości. Wczoraj 
spokój nigdzie nie został zakłócony. Wybory uzu- 
pełniające wypadły na korzyść rządu. 

„,  Massawa d. 2. maja. Ajencja Stefani dono- 
81: Jenerał Saletta zaprowadził w Massawie i 
przyległościach stan obłeżenia. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 3. maja 1887: 

Hotel Żora, O. Handler z Wiednia. J. Christm ann 
z Opawy. H. Czaykowski z Bóbrki. W. Rodakowski ze 
Świstelnik. W. Brody z Wiednia. R. Łabay z Kołomyi. 

Krismanic z Wiednia. M. Lindenbanm z Winnik. 

Hotel Francuski. E. Rozwadowski z Wiązowy. W, 
Wołodkowiez a Dobrowód. M. Janoszyna z Obertyna. A, 
Fallat ze Skolego. Z. Cielecka z Byczkowie. 


zz z EE | 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 3. maja (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20250 206— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 225— 22850 
Banku hypotecznego gsl. po 200 zł. w.a.. 284— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215—  220.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/, —— =m 
- B š 5%, . . 9915 100.15 
a ż gol. 60, wyl. 1 f, pr. 10160 10260 
Banku krajowego 4'/4/, los. w SLL. . . 96. - 97.50 
Towarzystwa kred. galie. 5°h . . . 100.55 10155 
j kredyt. gal. ziem. 4”, . . . 9550 9650 
Ę kred. gxl. ziem. 5°/, los. w 371. 10055 10155 
5 kred. g. siem. 4°/, los. w411/,1. $259 9350 

5 kredytowego gal. ziem. 4*/,*/, 
los. w 521 . . 1. 9— 100.- 
> kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 92.—  93,— 

III. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 30 o 47— 50. 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. ai 2' N 5 i 41— 44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal Í Bnk. 
oroa: w 150a AE a a 

__ IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne giuwyj. 5% m. k. . 104.50 105.50 
om. banku krajowego a w. a. I em. . 100.— 101 — 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6% w. a. . . 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1888 kw" m: 9450 9650 


Carbolineum 


całemi wagonami, poleca 


wow, 


MA 


RORLZNĄC 


= 


Karol Kuhn 


we W iedniu 


mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 


piór stalowych i rączek. 

, Znana wyborną jakość, najobftszy wybór do wszyst- 
kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
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gatunkami, 


Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. 


morg. Czynsz po 6 złr. 
niskiej kaucji Majątek nigdy jeszcze 
nie był wydzierżawiany. ! 

Szczegółów udzieli A. Teodorowicz, © Badapeszeie. 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 24, 


& Cmp. 


3 
V. Lesy. 

Losy miasta Krakowa 0 4 16—  18,— 
Losy miasta Stanisławowa "= 98.50 81.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski AE . 5 89 6.00 
Dukat cesarski 5.92 6.04 
Napolecndor . . . 10. = 10.12 
Półimperjał rosyjski 10.34 10.45 
Rubel rosyjski srebrny . . 1,54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . 110 1.12 
100 marek niemieckich |. 61.75 6245 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srobrze . . . - 


VII. Kurs wiedeński urzędowy. 


Jednolita Renta w banknotach . . 
" » w srebrze 

Renta austrjacka w złocie 

poja Renta marcowa . ; 

Akcje banku anstr. węg. . . . . . . 
» » kredytowego wiedeńskiego 

Londyn ... le. popo g 

Napoleond*or . 

Dukat cesarski "m 

100 marek niemieckich . . | <w. WER - 

Wiedeń dnia 3. maja godz. 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 282.10. Anglo- anstrjackie 
—.— , Unionbank Kolej Kar. Ludw 201.—, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa ——, 50], Galie. 
hip. listy zast, preni: 10180. 4*/4"|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96.—, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 99.25, Węg. 
4o/, renta złota 101 40, Napoleondor 1004'/,. Rosyj. ban- 
kusty —'—,—, Usposobienie stałe. 

Berlin dnia Ż. maja godzina 5 min. 40 popoł. 
Bosyjs. banknoty Azcja kredytowe 452,—, Lom- 
bardy 143 —, Galicyjskie 82.20, Pożycz. wsehod, 55.10. 
Austrj. banknoty 160 35 

Paryż 3*/, Rent: 80.90. 

Wiedeń dnia 2. maja godz. 1 min. 
Alpiny 20.—, Węg. akcje kr. 28625 Anglo-Austr. 104.—-, 
Union ank 211.—, Kolej Kar. Lud. 20275, Nordbahn 242.8) 
Kolej Połud. 78.75, Kolej Alföld 181-75, Kolej p. Eblż. 
23180. Kolej lw.-czern. 426,50, Węg. Nordost. 167,—, 
Wiedeń. Commun. 124.90,  Tytoniowe — —, Gslicyj. 
iudemciz, 10470, Elbetal 16075, Weg. cie. losy r. 124.70 
Landerbank 23625, złota renta węg. 40/, 101.42, Bank- 
verein 93.75, Rosyj. rubel papier. 1.11.50 Losy wegier. 
119,45 Kredytowa —,--. Uspesobienie: kolejowe słabe. 


5 —— 


40 popoł. 


Nades/ane. 


Rubryka ,„„Nadeałane'' nie pochodzi od Redakcji. 
która też żadne) odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Konwersję 


wylosowanych 5%/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4*jgef, 

listy zastawne tegoż A z dopłatą 75 et. nasku- 
teczniają bez wszelkiej prowizji 


kupują i sprzedają pod najkorzyetniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
beg doliczeni: prowizji 


js 

Niezaprzeczona zasługa. 

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczer 
barwy, siły i połysku naturalnego, ai opara ti 
ANA. IGE z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani 8, A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol ; — w Londynie i w Nowym Jorku, 

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 


skiego; w Krakowie: w aptekach . Trauczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego. s Rp M 


najabfioio] 
aikalierna woda mineralta 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
gkateczny bardza an kaszej w churchash szyi 
katarach żełądka | pęcherza. 


Menryk Mattoni, Karlsbad i Wieden, 


Pociągi kolejowe, 
(Podług zegarn lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


a Stryja . 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Stryja . . 


+ Qwiazdką eznaczone pociągi pospieszne. 
, W obwódkach czarnych [>|] 84 godziny noene 
t.j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


lekturę  |Wyborny interes. Pewny zarobek! 
do pokrywania dachów 


gwoździe do tejże, teer pogazowy, 
Cement, Gips, Antimerulion, 


z morga przy z W! 7 38. 


Złecenia należy wnosić do: 
Kaufm. Kanalei „La Coufidentis* 
1274 a 3—8 


WW mg u m | | 
= | KOCYKI seais 
F KOŁDRY "WE 


| szyte z wełnianego i jedwabnego 
atłasu. we wszystkich kolorach, 


Materace włosienne, 
Dywany angielskie, 
IzTapy na łóżka, 
poleca po najniższych cenach 


MAGAZYN 


f KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem** 
we Lwowie. 


4 


GAZETA NARODOWA z Środy 4. Maja 1887. 


? 
f 
i 


4 


Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne 


poleca JOZEF ETA NIE we 
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. Nr. Telefonu 143. 


(WTO LE 


r = 4 


Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w orc organów płcio- 
wych, znajdą takową z gwarancją bez- 
waruokowej tajemnicy, i absolutnej pe- 
wności pożądanego skutku, jedynie i wy- 
łącznie u doświadczonego 


Specjalisty - lekarza 


organów płciowych, 


do którego bądź to listownie pod adre- 
sem „M. Bielak“ Lwów ul. Wałowa l. 4. 
odnieść się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
ozorem zgłosić się należy. 2022 12—36 

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na Żądanie inny adres. 


Najskuteczniejszym środkiem do 


jest J. Herbabnego wzmocniony 
Syrop BArLBADAILYLOWY. 


Te 


JOESTENN. UNGARN CH 


krew w wysokim stopniu, 


przyczynę wielu 
w sposób nieszkodliwy i niesprawiający bolu. 


zawrót, ból głowy, ma gościee i cierpienia hemoroidalne, zafiegmienie 


czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. 


4 BANK HIPOTECZNY 
gy 


papiery Wartościowa 


i monety 


po kursie dziennym. 


cej za opakowanie. 
ochronną, jako znak prawdziwości. 1 


Centralny skład wysyłkowy dla prowinoji : 


lul. Herbabny, Naubau, Kaiserstrasse 90. 
Takowy nabyć można we 
feld, A, Sklepiński, J. Beiser ; 


apt.; w Bsałej: Józ. Kolassa. i A. Fuobsi R. Keler; w Brzeżanach: H 
biński; w Borszczowie: M. Niemczewski; 


Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmiller i L. Dobrryniecki apt; 


ode A w ara: M ug Poraj 
j Taani a wołoczys : D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w 
kaj za Bp iogałicjt wyko J Rorignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński, w Sadogóree: 
nuje się odwrotną pocztą bez > 
MG; = 
D ra apt; w Samborze: Aleksiewicz apt; w Staro 
Tarnopolu: J. Jamrogiewicz,, K. Kahane; w Ustreykach : 


mowicach: F. Schneider; w Zółkws: w c. k. apt obw. A. Dadleea. 


1763 8—9 


STACHIEWICZ I ABRYSOWSKI 


Lwów, Rynek I. 32 
polecają na sezon letni w największym wyborze po najumliarkowańszych cenach : 


tę ZR A ZEK RA ZERO PEKRAŻEWI DEE INS 
F) A 3 
* Wielki Bazar. Wrocław, Rynek 32. 


= 9) 


+MORITZ SACHS 


To c. k. nadworny dostawca. 


jo Wszelkie nowości na sezon letni nadeszły już w ogromuym komplecie, które 
€ ze względn na ogromny wybór zwracają w każdym moim składzie na siebie uwagę. 


W oddziale konfekcyjnym znajdują się gotowe suknie kuracyjne, spacerowe 
cgQ) 1 wieczorowe, paletoty i okrycia, które podług najwykwintniejszych modeli paryskich wy- 
kończone są na sposób paryski; specjalność stanowią suknie podróżne i do konnej jazdy 
w guście angielskim. 

w Skład konfekcji białej i bielizny zaopatrzony jest w praktyczne jako też i 
bardzo eleganckie przedmioty wszelkiego rodzaju, jak również posiada wielki skład stoło- 
wizny, znanej z trwałości jako najlepszej z gwarancją firmy z8 dobry gatnnek. 


, Skład meblowy posiada nadzwyczajnie wielki wybór przepysznych pokryć me- 
28  blowych, dywanów, portier i firanek. 
2) Oprócz tego poleca się wielki skład jedwabnych materji na suknie i do 


przybrania, aksamitów i płuszy oraz materjałów wełnianych i bawełnianych naj- 
świeższej mody. 


Zamówienia na kompletne wyprawy są przyjmowane i takowe w jak najkrot- 
szym czasie z wszelką dokładnością wykonywane; przy kupnie całkowitych wypraw Í 
Nge umeblowań ceny towarów będą znacznie obniżone. 


Ekspedycja i korespondencja polska, francuska i niemiecka. 


Próby rozsyła się na Żądanie opłatnie. 2109 8—6 


% Wielki Bazar. MORITZ SACHS, Wrocław, Rynek 32. 


c.k. nadworny dostawca. 


Najlepszej Jakości 


Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki donos, Magazyn Schayerów 


szirtingi, szyfony, firanki, oxfordy, piki, brylantyny, kapy pikowe i trykotowe, 
dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze 1 ręczniki kąpielowe 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


kuracji krew DIZACZYSZCZAJĄCH| as- NA Wios SE 


J. Herbabnego wsmoeniony syrop sarsaparylo- 
wy działa łagodnie rozpuszczająco i polepszająco 
albowiem wszystkie 
ostre i cborobliwe pierwiastki, które czynią krew 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta- 
kowej usuwają, jaketeż wszystkie zepsute i cho- 
robliwe soki, nagromadzoną fegmę i żółć , jako 
chorób wydziela z organizmn 


Skuteczneść tego syropu jest zatem wyśmienitą 
dla cierpiących na zAtwardzenie , nawał krwi do głowy, szum w uszach, 


łądka , złe trawienis, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru- 


Cena oryginalnej flaszki wraz z broszarą 85 ct., pocztą o 15 ot. wig- 
Każda flaszka musi być opatrzona Wary aj 
1— 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłom*, 

Zygm Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumeu 
w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Foday 
em- 
w Brodach: M Reder; w Crer 
niowcach: u Go!ichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F 
r w Gurahu 
mora: E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
2 w Mieku: A. Pawlikowski; w 
adowcach: 


Rabino- 
wicz; w Śniatynie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
Sądowej Węszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie : A. Beili i J. Macu 
: IL Fóllenbaum; « 
J. Biedl; w Wu 
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Płótna, Szirtingi, Bieliznę stołową, Dymy, Kapy pikowe i trykotowe, 
Firanki, Kapy i Kocyki na łóżka, Kołdry, Pończochy i Skarpetki. 
1 


L. 554. 2145 1. 3 


Konkurs 


na posadę inżyniera powiatowego dla dróg gminnych, za roczuem 
wynagrodzeniem w kwocie 800 złr. i ryczałtem na podróże i dyety 
w kwocie 400 złr. Termin do wnoszenia podań wyznacza się do 
dnia 15. czerwca r. b., do których dołączone być winny dowody te- 
chnicznego uzdolnienia. 
Kandydaci mogący wykazać się dłnż:zą praktyką tak orzy budo- 
wie jako też rekonstrukcji i konserwacii dróg będą mieli pierwszeństwo. 
Podania wnosić należy do Wydziaiu powratowego w Borszczowie. 


4 Wydziału Rady powiatowej. 


Borszczów dnia 22. kwietnia 1857. 


Na żyły kurczowe, 
guzy, obrzmienie nóg, angielskie elastyczne 
pończochy z gumy 


ż0= 


według wielkości: do kolan sztuka 3—4 zł. 
nad kolano „ 4-6, 
aż do uda „ 6-8, | 


płatki na łydki, udo lub goleń , jakoteż skar- 
petki sztuka po 1 zł. 75 ct. do 2 zł. 50 et. 


0. Neuperta Następcy 


we Wiedniu, Stadt, Graben Nr 29 N. 
wewnątrz Trattnerhofu. 


Wysyłka spieszna za pobraniem. 


WE SEZON 1887. "WE 


najnowszego 
fasonu 

ubierane i Entontcas 

sztuka od 1:50 do 15 zł. 


Magazyn Henryka Millera 


Halicka 1. G. 


ulica 2127 212 


Saciehnera źródło wody ygorżkhiej 


Hunyadi Janos 


analizowana przez Liebiga, Bunsena, Frezeniusa , tudzież jako wypróbowa- 

na i wyśmienita ceniens przez znakomitości medycyny, a to: Bamberge- 

ra, Koramyl, Lornisera, Moleschotta, Virchowa, Seanzoniego, Fauvela, Botki- 

na, Zdekauera , Kostnskiego , Chałubińskiego, Szekaiskiego, Hugenkergera, R 

Nussbauma, Esmarcha, Schultzego, Wunderlicha , Friedreicha, Splegelberga 
i innych zasluguje słusznie ne polecenie, jako 


najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorżkich. 
1990 9—30 


Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 
„„Saxlehnera naturalnej wody gorżkiejć 
ażeby nniknąć tem samem szkodliwej zamiany 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. 


Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. 


Zakład kąpielowy siarczany 


20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szozerca 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejsen.) 


Poozątek sezonu 20. Maja. 


Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i stawów, dna, obrzęk kości po 
amiinien złamaniach, nerwobele, nerwice, niedowłady i porażenia 
Choroby skóry, wypryski, osutki, liszaje, zołzy czyli skrofuliczność i za- 
starzala kiła, Cierpienia kobiece jak białe upławy, obrzęki naokoło maci- 
czne. Choroby płuc jak katary oskrzelowe, rozdęcie płuc itd. 

rodki lecznicze : Kąpiele siarczane, szlamowe. łaźnia parowa, przy- 
rządy hydropatyczne tusze, kąpiele rzeczne, leczenie elektrycznością i 
massażą — gimnastyka 2151 1—6 

Urządzenia | rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jedna izraelicka, 
mleczarnia, sklepy, muzyka zakładowa 2 razy dziennie, park 30 morgowy, 
czytelnia, sala balowa z reunionami co tydzień, bilard, kręgielnia, strzel- 
nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie. 

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 ct. do 
1 złr. 20 et. na dobę. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i 
nrządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy 
pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. 

Fiakier zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 

W sezonie I. od 20. Maja do 20. Czerwca i III. od 20. Sierpnia 
ceny pomieszkań o 20 pret. niższe w tym czasie. Biedni opatrzeni 
świadectwami ubóstwa, przez e. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzy= 
muja znaczne ulgi. 


Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. 


Ulepszony aparat 


ektograf! do kopiowania. 


EEEE m E BOO] 
Ea a 
| ektografowy atrament 


Ilustrowane cenniki, hektografowane odbitki gratis i franco. 


Józef Lewitus, we Wiedniu I., Babenbergerstrasse 9 B. 


Do 1, czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 250/,. 
UOsarowizko 


Krapina- Gieplice w KROACJI, 


ud stacji „Zabok-Krapina Cieplice“ Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kol i 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kwietnia. Trwanie sezonu do koń «w 
października. Akratotermy tego zakładu, sięgające 30” 35° R. są nieprzewyże: 33 
w swej sile leczniczej na gościec, reumatyzm w muszkułach i stawach i na tych.e 
skutki, na Ischias, newralgie, choroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Briga, 
porażenia itp. Zakład posiada wielkie basany, vddzielne kąpiele wanienne z mar- 
muru. tusze, pysznie urządzone sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracji 
kąjielowych aplikowane będzie nagniatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko 
urządzone pomieszkanta, wyśmienite restauracje o wielkich salonach jadalnych, ka- 
wiarniach i bilardowych, piękny kursalon, muzyką, park, biblioteka, umiarkowane. 
ceny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt, nawet przy skromnych środkach 
Podróż z Wiednia via Wiener-Neustadt- Kanischa-Czakathnrn do „Zabok-Krapina= 
Cieplice “ Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkich pociągów stacji „Zabok- 
Krapina-Cieplice.* Cenn od osoby 80 ct. Ze stacji kolei Południowej Póltschach 
kursaje codziennie omnibus pocztowy do Krapiny-Cieplice po nadejściu wiedeń- 
skiego pooiągu pocztowego o 9'/, g. rano Cena za jazdę od osoby 3 złr. Dalsz: 
objaśnienia o uzdrowisku udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef 
Weingerl. Broszury z uzdrowiska są do nabycia we wszystkich księgarniach, pro- 
spukty u dyrekcji. 

Krapina-Cieplice w kwietniu 1887. 1037 8—5 


iala milowe w Piszczanach (P(sJóN 


we MIGA M stacja nuprz. aust. weg. Towarz. kolei państwowej. 
Połączenie ze wszystkiemi pociągami osobowymi i pospiesznymi. 


DF Otwarcie sezonu 1. maja. "TĘ 


Od dawna sławne kąpiele mułowe stwierdziły zawsze swą siłę leczniczą 
w najcięższych wypadkach gośćóa, reumatyzmu, zołzów, w chorobach 
stawów, w skoszlawieniach tychże, chorobach kości, w następstwach 
złamania kości , zwiehnieć itp. — Prócz kuracji kąpielowej także nagnia- 
tanie (massuge), szwedzka gimnastyka lecznieza i elektryka. 
Bliższych objaśnień udziela radca sa itar i lekarz kąpielowy Dr. Fodor. 
Od 14, kwietnia konsultuje: Hotel König von Ungarn we Wiedniu, I. Schu- 
lerstrasse. Broszury o zakładzie kąpielowym gratis. 
1131 3-3 Zarząd dóbr hrabstwa. 
bum chmalu wprowadzić w 


rzestroga! 
| BRILLANr-GLANZ sT handel jako krochma. 


TĘ = | połyskujący, aprzez naśladowanie opakowania, jako- 
też przez częściowe a nawet zupełne przedrukowanie 
przepisu użycia mego brylantowego krochmału poły- 

skującego oszukuć publiczność z którego to powodu zwracam 

szczególną na to uwagę, że każdy pakiet mego wyrobu na 
przedniej stronie opatrzony jest powyższym znakiem ochron- 


Niecni fabrykanci usi- 
łują swe małą wartość 
mające preparaty kro- 


nym, albowiem nie życzę sobie. aby stawa mego rzetelnego i za wyborny uznanego 


fabrykatu była uszezupiosą. O zaletach mego krochmalu połyskującego w obec 
innych fabrykatów proszę przekonić sią jedną próbę, — Pakiet kosztuje 20 pfen. 


i jest prawie we wszystkich miastach w drogerjach, handlach mydła i towarów ko- 


rzennych do nabycia. - a y 
Fritz Schulz jun. w Lipsku. 


SĘ Sławna w świecie "ŒE 
Mied. Dr. A. BIXA 
oryginalna pasta Pompadour 


znana od 60 lat jako najwyśmienitszy, 
silnie leczniczy 


środek piękności 


do otrzymania pięknej i czystej płci, do 
utrzymania i upiększenia skóry, na zni- 
szczenie piegów, ostud, zaskórników, pry- 
szczów, czerwoności nosa, plam ospowych, 
zajadów, blizn ospowych, czerwone ręce 
stają się białymi, zmarszki się wygładza- 
ja w bardzo krótkim czasie, skóra nabie- 
ra gładkości aksamitnej i dostaje natural- 
ny koloryt, jaką się tylko młodość szczy- 
ci. Dr. Rix pasta Pompadeur jest dzisiaj 
według zdania wysokich osób i profeso- 
rów nie prześcignioną. 

Ta pasta według pospolitego wyra- 
żenia zwaną pastą cudowną, nie jest bie- 
lidłem, lecz środkiem leczącym i bywa 
ordynowana przez wielu lekarzy. 


D Pism dziękczynnych nie ogłasza się. "TĘ 
Wysyłka za nadesłaniem gotówki lub pobraniem. 


Cena oryginaliego słoika wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. 
Dr. Rixa toaletowe mydło Pompadour , ù : A 
De. Rixa mleko Pompadour w użyciu zamiast pudru . 1 „50 , 


86 Wilhelmine Rix, wdowa po doktorze BĘ 


we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu. 
HS Następujący pp. aptekarze maja na skladzie: 72% 
W Galicji i Bukowinie, w Prze myślu u Aleksandra Mańkowskiego apt., 
w Stanisławowie u A. Beiłego apt, w Krakowie n Konstantego 
Wiszniewskiego apt, w Brodach u W. Landesberga apt. 
1161 3—6 


$ 


— 


ać a 
Autan atone. erit FTNA 


T = całe z żelaz 
Uniwersalne pługi *':4, 
wiele trwalsze jak pługi tego rodzaju z drzewnemi grzędziełami 
rewnianemi kółkami, dostarczamy po następujących cenach : 


na 3— 7" głębckości, wagi około 90 kl. 34 złr. E = 

n 4— 8% H 4 e 9D da 3-3 

> 8 10” s e e a 2 „aj 

Bez trzu-sła każdy pług o 2 ztr. tańszy. Wózki transportowe dia 
ochrony drogi i pługów 6 złr. 4002 8- 12 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Spółka , fabryka maszyn rolniczych 
Praga - Bubna. 


Składy: we Lwowie w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego, 
7 w Krakowie w handlu papieru Jana Fischera. 4-8 
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Główny skład dla Galicji we Lwowie. ulica Gródecka l. 61. pod 
własną firmą. 


page. 


ajwiększym wyborze 


IN WOW Le. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 


RAR RANE A kad LT n 


drukarni i litografii Pillera r Spółki. (Telefonu Nr 174 A) 


kwartalnia r= 
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